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Niedziela: Tomasza Apostoła.

o wiele gorszy od zagranicznego i że zatem pomimo 
zwiększonej ceny, rolnicy zmuszeni będą kupować 
wyroby zagraniczne.

Glosy ze strony fabykantów maszyn, obliwając 
jakąby to różnicę uczynić mogło w stosunku do kor­
ca produkcji rolnej, wykazywały, iż nie przeniesie to 
1 kop. Przypominano, że zasada wolnego hAndlu 
nawet w krajach, w których po rozwinięciu się prze­
mysłu pod protekcją ceł do niej przystąpiono — tra­
ci z każdą chwilą zwolenników, że zatem tembar- 
dziej u nas gdzie protekcja jest zasadą, nie naieży 
z pomiędzy rozmaitych przedmiotów oclonych wyry­
wać bez systematii niektóre dla odebrania im tej 
protekcji.

Dalej wykazywano jeszcze inne trudne warunki 
naszego przemysłu a przedewszystkiem drożyznę ka­
pitału, który przynosząc u nas bez pracy 8% jeśli 
ma by włożony w przemy.-ł musi dawać conajmniej 
10—12%. Wymowny bardzo przykład różnicy ztąd 
wynikającej postawił p. Wojciechowski, który przy­
pomniał, że w pewnej danej chwili wielkie zakłady 
Kónigs wid Laurahiltte i młyn parowy w Odessie 
dały akcjonariuszom jednakowy zysk 7% — który 
jednak w Niemczech był uważany za wyborny, pod­
czas gdy w Odessie uznano go za tak mizerny, iż 
przedsiębiorstwo zlikwidować postanowiono.

Skargi rolnictwa i skargi przemysłu ścierały się 
w nader wymownych i przekonywających przemó­
wieniach, a jakkolwiek wszyscy uznawali słuszność 
biadań strony przeciwnej i widzieli potrzebę, aby te 
dwa źródła bogactwa krajowego popierały się wza­
jem, jednakże jak zwykle, każdy czuł dotkliwiej 
swoje bóle niż bóle bliźniego, a rolnicy głównie po­
wstawali na zły wyrób krajowy o wielkie ich przy­
prawiający straty, dla uniknięcia których do zagra­
nicznego wyrobu uciekać się muszą.

P. Rosenblum chciał walkę tę sprowadzić na pra­
ktyczniejsze tory i powtarzając to, co powiedział w 
sekcji III-ej — w imię logiki — popierał wniosek p.

Nr 346. Dnia 14 grudnia.

Z Tmrzyslna popiersia przemyśla i liaafllo.
Członkowie sekcji V-ej Towarzystwa zebrali się 

wczoraj w sali obrad celem rozpatrzenia nader wa­
żnej kwestji.

Chodziło o obłożenie cłem przywozowem maszyn 
rolniczych, które dotychczas są wolne od wszelkich 
opłat celnych. . .

Wnicsck p. Kiślańskiego w tym przedmiocie juz— 
jak wiedzą czytelnicy nasi — żywą obudził był dy­
skusję na ostatniem zebraniu sekcji III-ej, która go 
w zupełności aprobowała.

Główną podstawą wniosku jest ta w ułożeniu tary­
fy celnej niekonsekwencja, iż materjały surowe do 
wyrobu maszyn rolniczych potrzebne, a mianowicie: 
żelazo obłożone jest cłem, dalej, że opłaca się cło od 
Węgla — maszyny zaś z tegoż żelaza wyrobione przy 
pomocy tegoż węgla od cła są w olne.

Inaczej mówiąc: fabrykant krajowy postawiony 
jest w daleko trudniejszych warunkach, niż zagra­
niczny. ... , .

Główne zarzuty przeciw wnioskowi pochodzą ze 
strony rolników, którzy w nałożeniu cła widzą przy­
czynę podniesienia maszyn a zatem nowy dla rolnic­
twa ciężar; dodając przytem, że wyrób krajowy jest 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Eurjera Morrzatctkiew codziennie od godziny 9-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świętr, od gouz. 10-tei rano do 1-ej w południe.

PFidowie/ra.’ Teatr wielki: „Mazepa”;—Teatr 
rozmaitości: „Consilium facultatis” i „Sprzymie­
rzeńcy”;—Teat r mały (przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej): „On ma trzy żony”. Godzina 7 i pół wieczo­
rem.) 

Wschód księżyca o godzinie 2 huk 32 w. 
Zachód . „ 10 „'47 w.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawę stóp 7 eali 7.

Cen i o y ł o s t e V
Reklamy: -•» •« len wiar$ 

pierwszy raz 25 kop. każdy n*. 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeien wiers 
15 kop

Zwyczajne ’ małe osrłoene. 
nia w numerach porannych, z wy. 
totkiem niedzielnych i świąteei 
nych. zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjtra przy, 
muje także Biuro Ogłoszeń Rajoh- 
mana i Frendlera, ulica Senatom 
ska nr 18.

b’a co bierze się damy i opinję publiczną? — Cumberland, 
®r»chfa, nauczycielka, resursa i—-ja... — Dlaczego Sarbiew- 
s*i już ma pomnik w Płocku, a chce jeszcze mieć tablicę 
* Pułtusku. — Wydawnictwa p Wiśniakowskiego dla dzic- 
C1-— Łuk i wyftawa szkiców malarskich. — Wystawa To­

warzystwa zachęty: Szyndler i Rożen, Matejko i krytycy.

Wyobraź pan sobie, żeś spotkał piękną damę i mó­
wisz:

% Czy pani raczy przyjąć odemnie mały dowód 
***elbienia?

— To zależy — mówi ona, ale już uśmiecha sio, 
? Oczy jej tak błyszczą, że oddałbyś największy bry- 
^ant korony angielskiej (rozumie się, na koszt ko- 

,.W odpowiedzi wydobywasz — pudełko po szwedz- 
g.   zapałka^. Oczy obdarowanej nagło pokrywają*1

obie ręce — bardzo przepraszam... Już nigdy tak 
nie zrobię, ale... Niech pan powie co tam było?

— Nie.
-- Mój złoty panie... (Jak pan dziś dobrze wyglą- 

da!...) Niechże pan powie...
— Nic darmo.
— No więc dam panu, co tylko pan zecbce, ale 

niech pan powie...
— Czy z pewnością?
— Z największą pewnością.
— Ha!... jeżeli tak...
— Tylko prędko! — wola, tupiąc w podłogę, a o- 

czy jej robią się wilgotne.
— Nie!... — odpowiadasz po namyśle — nie po­

wiem pani. Kobiety nigdy nie dotrzymują słowa.
— Ale ja jedna dotrzymam... Mój drogi panie, 

niech tylko pan powie...
I omało, że nie plącze. A gdy masz tyle mocy du­

cha, źe nie zdradzisz sekretu, będzie cię mordowała 
i do końca życia; będzie gniewać się, przymilać, uda- 
j wać zakochaną, obiecywać gruszki na wierzbie, by­

le dowiedzieć się: co mogło być w pudelku od za­
pałek?

Oto obraz opinji publicznej, która także należy do 
płci pięknej. Gdyby lekarz, malarz, od biedy po- 
wieściopisarz, ogłosił, źe wypowie odczyt: „O wpły­
wie duchowych stanów człowieka na jego ruchy mu­
skularne”, do sali — niktby ijie przyszedł. Ale gdy 
zjawił się p. Cumberland i, Wydobywszy pudełko od 
zapałek, rzeki: „tu jest coś”... retusz nie mógł pomie­
ścić ciekawych.

Taki p. Brzecbfa, wynalazcaąiitomatycznej machiny 
szyjącej, do dziśdnia nie uzyskał pomocy, ponieważ 
z góry oświadczył, że: tylko wybuduje machinę szy- 
jącą. Zaś pewna’ kabalarka, która nigdy żadnej ma­
chiny nie zbuduje, kupiła sąjrie dom za 38 tysięcy 
rubli. A dlaczego? Bo zawszę'mówiła: „tu jest coś”...

Uboga nauczycielka, za dwumiesięczną pracę z 
dziećmi dostała "trzy ruble. nieprzyjęcie tej „su- 
my”, straciła kilka’lekcji, b$j poprzedniego ostrze-

Bight, a czoło zmarszczkami.
. Pan zawsze ma dobry humor — mówi ten anioł 

p'osem, w którym czuć więcej cytryny aniżeli cukru, 
. Wziąwszy pudełko, „ruchem obrażonej królowej”, 
ak śpiewają poeci, rzuca je w ogień.

A wie pani, co tam było? — pytasz.
— Wiem, zapałki...

Otóż nie.
■— Nie zapałki?...
— Nie.
— A więc cóż?...
I znowu czoło jej rozchmurza sie, a oczy nabiera­

ły połysku.
— Więc cóż, niech pan powie...
— Nie powiem.

zaraz niech pan powie! — woła, chwyta­
jąc cię Za rękę.

~ v'e trzeba rzucać pudełek w ogień.
Aio więc przepraszam — mówi ściskając cię za

Ki ślańskiego, jakkolwiek w zasadzie nie jest zwolen­
nikiem cel ochronnych, dodając przytem, że fabryki 
krajowe mając stroie przez cło ąjtpewnione korzys­
tniejsze warunki i większy zbyt, udoskonalą wyrób 
swój, w czem przez przedstawicieli przemysłu był 
mocno popierany.

Już zaczynało przychodzić do pewnego porozu­
mienia, jak to wynikało z przemówienia p. Kłobu- 
kowskiego, który również „dla logiki” w imieniu 
rolników zgadzał się na cło od narzędzi rolniczych, 
byleby ono było ustosunkowane do cła opłacanego 
od materjalu surowego, odrzucając jednak cło od 
maszyn rolniczych skomplikowanych, w których do­
bry wyrób w kraju nie chciał uwierzyć—gdy p. Tre- 
towski inaczej kwestje postawił.

Ponieważ idzie tu przedewszystkiem o lepsze wa­
runki d a fabrykacji maszyn rolniczych w kraju— 
mówił on—czyby więc zamiast projektować nałoże­
nie cła nowego na przedmiot w zasadzie od opłaty 
tej uwolniony, nie było lepiej, co na jedno wyniesie, 
zaproponować uwolnienie od cla żelaza do fabryka­
cji maszyn rolniczych sprowadzanego, czyli o uzy­
skanie licencji i wyjecie z pod zasady ogólnej spe­
cjalnie tego żelaza.

Myśl ta ogólnie przychylne znalazła przyjęcie, 
lecz uważano ją za trudną do przeprowadzenia z" po- 

i wodu ..ciążliwej kontroli."
| Z tego jednak punktu wychodząc, p. Rosenblum 
i postąpił jeszcze krok dalej, proponując aby wniosek 
|' p. Kiślańskiego dopełnić postawieniem drugiej al- 
j ternatywy. a mianowicie projektu udzielania przez 
1 rząd premij za wyrób krajowy, któreby to premje 

niejako zwracały fabrykantom cło na materjał suro­
wy wyłożone.

Gdy na taki sposób rozwiązania trudności zgodzili 
się. wszyscy, projektodawca zwrócił uwagę, iż pro­
jekt taki winien być dokładnie i szczegółowo opra- 

j cowany, postanowiono powierzyć go w tym celu 
I specjalnej delegacji.

i zema, a dziś czekać jeszcze musi na zalegające jej 
i u chlebodawców 10 złotych!... Dlaczego? Ponieważ 
i ona tylko daje lekcje, a nie zaciekawia rodziców 

1 s"oich uczni. Ale pan Cumberland, który choć nie 
daje lekcji, jednakże umiał zapowiedzieć, że „tu jest 
cos , z tej nic mogącej płacić nauczycielkom, War­
szawy, wydębił 2,000 rs.!...

. AJ? co tu gadać. Ja sam, którego przecie resursa 
■ Kupiecka nnisiala w końcu wyrzucić ze swego łona 

za zaleganie w składkach, ja bezwstydnik nie „żało­
wałem sobie” na przedstawienie Cumberlanda!... Co 
prawda miałem bilet darmo.

Wracając do resursy kupieckiej, cieszę się bar- 
[ dzo, że nareszcie nasze Towarzystwa, zdecydowały 
I się piętnować tych swoich członków, którzy nie 
i płacą składek. Co po psie w kościele, kiedy sie nie 

modli; co resursie po członku, który ani przychodzi, 
i ani składek me płaci, ani nawet talji kart nie po- 
: trafi uczciwie stasować? Oby moja hańba była 

straszną nauką dla innych, szczególniej tych co 
! zalegają w kasie Mianowskiego, w Towarzystwie 
' osad rolnych, w Towarzystwie dobroczynności a 

będą na przyszłość zalegali w Twie przemysłowem 
w Twie ogrodniczem itd.

M szystko zależy od szczęścia.
Szczęście sprawiło to, że kiedy Mickiewicz nie rao- 

biewski16 '80 *'* p0Tnnika> Prawie Już 8° Sar-

Sarbiewsk!, zdaniem znawców, należy do najwię­
kszych poetow świata. Na nieszczęście polak, chcąc 
ogrzać się jego natchnieniem, musi przedewszys- 
Kiem nabyć słownik i gramatykę łacińską, wyu­

czyć się dekhnacyj, koniugacyj, prawideł i wyjąt­
ków, przeczytać rzymkich autorów i w rezultacie-— 
stwierdzić, źe: Sarbiewski istotnie pisał tak, jak naj­
więksi poeci starożytni.

Z powodu mistrzowskiego władania łacina, był 
Sarbiewski studjowany w szkołach węgierskich i 
angielskich. Na rozwinięcie jednak ducha własne­
go narodu chyba nie wpłynął. Byłoby inaczej, gdy-

Wschód tdońeao godzinie 8
Zachód _ r . 3
Długość dnia godzin 7 minut 
Ubyło , - 8 ,

W Warszawie: podana ’est
* nagłówku numern wieczornego.

A’a prowincji iw Cesar­
owie: cphfs za przesyłkę 
*0fzfa ekspedycji: rocznie rs. 3, 
Ubocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 

kop. 75, miesięcznie kop. 25.
Oddzielna przedpłata na jedne 

yiko wydanie Kwjer* przyj uro-' 
''aną być nie może.

Jłumer j-ojedynezy wieczorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze* 
foie k. 3 w niedziele i święta k. 5._______

Dziś: Spirydjona Biskupa Wyzn. 
Poniedziałek: Ireneusza Męczennika. 
Wtorek: Euzebiusza M. i Albiny P. 
Środa: Łazarza Biskupa.

Wychodzi rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę) na prowincję. W niedziele! święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.
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W gorącej tej i wielce interesującej dyskusji, o- 
prócz wyżej wspomnianych, brali żywy udział pp. 
Tadeusz Kowalski, Marconi, Kossuth, hr. Czacki i 
kilku innych.

Posiedzenie, na które bardzo niewielu zebrało się 
członków, rozpoczęto odczytaniem protókóltr z po­
przedniego zebrania, nad którym to protokółem p. 
Kiślański kilka poczynił uwag.

Zebraniu przewodniczył zastępca prezesa sekcji, 
p. Karol Deike.

J. Wł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
4= Mask. wied. donoszą, iż władzom właściwym 

przedstawionym wkrótce zostanie projekt założenia 
ogólnego dla całego państwa towarzystwa pomocy 
dla pogorzelców.

= Ministerjum komunikacyj powzięło myśl w wi­
dokach oszczędnościowych zamiast zamówienia w fa­
brykach pewnej ilości wagonów dla drogi wileńsko- 
rowieńskiej, wziąć takowe z liczby zbywających 
z taborów dróg żelaznych charkowsko-mikołajew- 
skiej i ekateryneńskiej.

s= Chociaż Towarzystwo popierania przemysłu i 
. handlu występuje z odpowiedniem przedstawieniem 

w przedmiocie zwiększenia praw wynalazców, nie­
zależnie od tego w sferach administracyjnych poru­
szono projekt istotnych zmian w ustawie o przywile­
jach ogłoszonych przez departament handlu i prze­
mysłu na wszelkiego rodzaju wynalazki i ulepszenia. 
Jednocześnie ma uledz zmianie podatek od przywile­
jów oraz od prawa własności do rysunków i modeli 
fabrycznych, pobierany obecnie według taksy przed 
20-tu laty ułożonej.

= W ciągu jednego miesiąca od 13 go październi­
ka do 18-go listopada wystąpiło z deklaracjami o 
przesiedlenie się z Królestwa Polskiego ogółem 27 
rodzin kolonistów niemieckich a mianowicie: 4 rodzi- 

- ny z gubernji radomskiej, 5 z płockiej, 9 z kaliskiej, 
8 z pi otrkowskiej, 2 z siedleckiej, 2 z łomżyńskiej i 
2 z kieleckiej.

= Koleje wiedeńska i bydgoska zaczęły pobierać 
po 2 rs. od wagonu za przeładowanie transportów o- 
trąb nadchodzących w workach z kolei rosyjskich i 
zawiślańskich, w komunikacji bezpośredniej do Nie­
miec i Austrji, lub też do Warszawy transita, celem 
wyekspediowania za granicę.

-= Według ostatniego wykazu, liczba wolnych ló- 
■ ek w szpitalach miejskich wynosi 63. Miejsc wol- 
nycu posiadają szpitale: izraelicki 23, Dzieciątka Je­
zus 19, św. Łazarza 9, św. Ducha 6, św. Rocha 5 i 
w p askim 3. W szpitalu przy domu przytułku i pra­
cy b ak miejsc.

= W zakładzie paralityków przy ulicy Nowo­
wiejskiej pod nrem 12-ym znajduje obecnie przytu­
łek 80-iu nieszczęśliwych, służba składa się z 23-ch 
osób.

= W szpitalu dla dzieci imienia Bersonów i Bau­
manów leczyło się w listopadzie 51 dzieci, z których 
wyzdrowiało 21, zroarło 4, a pozostało na grudzień 
26. W ambulatorjum dla chorych przychodnich u- 
dzielono porad lekarskich dzieciom izraelickim 532, 
chrześcijańskim 187.

=*. Dowiadujemy się, że w roku przyszłym ma być 
otworzoną czwarta z kclei filja pocztowa w środku 
miasta, a mianowicie na ulicy Miodowej lub Sena­
torskiej.

= Bank Polski, jak zwykle, z powodu rocznej 
rewizji, zawiesza swoje czynności na dwa tygodnie, 
licząc od dnia 1-go 13-go stycznia.

== W dniu jutrzejszym, o godzinie 12-ej w połu­
dnie, odbędzie się w magistracie licytacja gruntu 
miejskiego, położonego przy ulicy Smolnej, mające­
go powierzchni 183 sążni kwadratowych.

— Ferje szkolne z powodu świąt Bożego Naro­
dzenia rozpoczną się w rządowych szkołach średnich 
w dniu 20-m b. m. i trwać będą do dnia 15-go stycz­
nia r. p.

== Przypominamy, że w dniu jutrzejszym o go­
dzinie 7-ej wieczorem, odbędzie się w sali resursy 
kupieckiej miesięczne zebranie ogólne członków 
Towarzystwa ogrodniczego.

= Członkowie kasy zaliczkowo-wkładowej eme­
rytów warszawskich odbędą przed świętami jedno 
tylko posiedzenie w środę, d. 17-go b. m.*

= Na posiedzeniu wydziału lekarskiego warszaw­
skiego uniwersytetu odbytem wczoraj, zatwierdzeni 
zostali w stopniu lekarzy pp. Karol Adamski, Jan 
Denel, Izaak Frenkel, Łukasz Jedlicki (cum eximia 
laude), Emiljan Miedwieekij (cum. eximia laude), 
Franciszek Paudyn, Tadeusz Soczołcwski, Adam 
Sterczyński, Witold Szumlański, Adolf Winawer, 
Franciszek Wychowski, Leon Wyszyński.

= W odbytem wczoraj glosowaniu do komitetu 
Resursy kupieckiej, wybrani zostali ua rok przyszły 
pp. Karol Dejke, Aleksander Goldstand, Ludwik 
Grossman, Michał Józefowicz, Władysław Kozłow­
ski, Władysław Kremky, Antoni Nagórny, Gustaw 
Okołowicz, August hr. Potocki, Konstanty Rudnicki 

i i Stefan Spiess.
c= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący co następuje:
Teatr Wielki.
Niedziela: „Mazepa”; poniedziałek: „Lunatyczka” 

(występ panny Elly Russel); wtorek: „Carmen*; śro* 
da: „Faust” (występ panny Elly Russel); czwartek: 
koncert panny Teressiny Tua i „Partja pikiety”; 
piątek: „Sen nocy letniej”; sobota: „Rigoletto” (wy­
stęp panny Elly Russel); niedziela: „Hugonoci”.

Teatr Rozmaitości.
Niedziela: „Consilium facultatis” i „Sprzymierz 

cy”; poniedziałek: „Właściciel kuźnic”; wtór 
„Chatka w lesie”; środa: „Przyjaciele”; czwart 
„Sprzymierzeńcy” i „Stryj przyjechał”; piątek: 
na pana Bonifacego”; sobota: „Barkarolla” i „ 
młody, miody”; niedziela: „Chatka w lesie”.

Teatr Mały (przy ulicy Danilowiczowskięj):
Niedziela: „On ma trzy żony”; poniedzial 

„Zona pana Bonifacego”; wtorek: „On ma trzy 
ny”; środa: „Pierścień rodzinny”; czwartek: „On 
trzy żony”; piątek: przedstawienie magika pana 
Siedleckiego; sobota: „Zuch dziewczyna” (po 
pierwszy) i „Wnjaszek Alfonsa”; niedziela: „Nie 
męża w domu” i „Zuch dziewczyna”.

* Reżyserja dramatu i komedji rozpoczęła krzi 
ninę około wznowienia lub wystawienia sztuk, w 1 
rych wystąpić ma Modrzejewska.

Artystka według zawartej już z dyrekcją umt 
przybywa 5-go stycznia i niezwłocznie rozpocz 
szereg gościnnych występów.

Modrzejewska odtworzy główne role w następ 
cych sztukach: „Adrjanna Lecouvreur”, „No 
„Odetta”, „Marja Stuart”, „Damakameljowa”, „ 
winni”, „Dalilla”, „Hamlet” i w niegranej u nas ko- 
medji Szekspira „Wieczór trzech króli”.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim wspaniała tragedja 
Słowackiego „Mazepa”.

Rolę Amelji odegra pani Ładnowska, a nie pan* 
na Marczellówna, jak przez pomyłkę donieśliśmy 
wczoraj.

* W trzyaktowej komedji H. Laubego p. t. „Kato 
niezłomny”, złożonej reżyserji w przekładzie p. M- 
Gawalewicza, przyjmą udział panie: Czakówna, Mi- 
oińska i Wisnowska, oraz pp. Galasiewjcz, Jaśkie­
wicz, Ostrowski, Praźmowski, Stromfeld, Tatarkie­
wicz i... Żółkowski.

* Reżyser baletu p. Meunier, pod nieobecność ba- 
letmistrza p. Mendeza, zajął się układem i nauka 
trzyaktowego baletu komicznego p. t. „Wesele r 
nasza”.

Rzecz ta ma ukazać się raz pierwszy na przed 
wicniach maskaradowych.

* Panna Giuri, ukończywszy występy ubiej 
środy, dopiero w dniu dzisiejszym opuszcza Wari 
we, pozostawiając w tutejszej szkole, baletu f 
młodszą siostrę, rokującą podobno niepospolite 
ności.

* Dz'ś o godzinie pierwszej z południa odbęt 
się w salach redutowych pierwszy koncert slyi 
wiolinistki Teressiny Tua.

europejskich, 100 szpilek o kolorowych łebkac’ 
płacisz za 2 rs. 70 k.

Taniej, aniżeli za guwernantkę.
Następnie sprowadzasz kilkoro dzieci, których do 

geografii nie ściągnąłbyś sznurem, ale które do „lo­
teryjki” zbiegną się Jak wróble do kaszy.

Następnie rozdajesz im mapy, a jednemu tabliczki- 
Potem, wyciągający tabliczki będzie czytał nazwi; 
ska miast, gór, rzek i całych krajów, a reszta dzieci 
będzie je na swoich kartach oznaczała szpilkami.

I—po kilku takich „loteryjkach” nauczą się geo­
grafii!...

Zabawki podobne przed laty nic istniały w na­
szym języku; mogliśmy ich tylko zazdrościć fra.net>' 
zom i niemcom. Dziś—jest ich kilkadziesiąt gatut>' 
ków i obejmują: historią, geografią, zoologją, uauM 
języków, geometrją, arytmetykę. Nawet najbardzi^l 
oderwane i napozór dziecinne z pomiędzy nich: ja!; 
układanie kulek, łańcuszek bez końca, pokój lalkb 
patyczki, mają ogromne znaczenie. Przy ich potnej 
dziecko oswaja się z kształtami, kolorami i figur*®! 
symetryczuemi. a więc uczy się obseiwacji i bud*’ 
w sobie zawiązki estetycznego smaku.

Patrząc na te nowe metody pedagogiczne, czl°‘ 
i wiek musi uwierzyć, że, przynajmniej dla drobnych 

dzieci, nadszedł wiek zloty. Uczą się, bawiąc, a.u' 
czą się dokładniej, aniżeli my, kiedyśmy nad ks:ą 
żką płakali...

Ale—przepraszam. W ostatnim cyrkularzu zobo­
wiązano mnie, abym nie zanudzał czytelników „kwe- 
stjami poważnemi”, ale bawił ich wesołą pogadanką

— Owszem, i ten towar mamy na składzie.-
Niedawno czytałem, że zdolny i światły stoJaU 

dużo pracy poświęcił na zrobienie... luku. Tego n» 
tternego, średniowiecznego luku, który przy nacią- 
janiu skrzypią! tak, że słychać go było o sto kro­
sów, a po naciągnięciu wyizueał strzały na—osin- 
Iziesiąt kroków...

Oto:-, przez kilka dni trapiła mnie wątpliwość: PJ 
co taki zdatny stolarz tracił czas na zbudowanie ta« 
niepotrzebnej machiny? W muzeach bowiem od

. misterniojszego luku tegoczejmej fabrykacji, woląmie

y pisał w „pospolitym języka”, którego uczył się 
tylko z musu.

Krótko mówiąc, gdybyśmy kiedy wybudowali 
mauzoleum dla naszej poezji, Kochanowski, Mickie­
wicz, Krasiński, Słowacki i mnóstwo innych staliby 
we środku, a Sarbiewski zdobiłby jego ścianę ze­
wnętrzną, zwróconą ku Rzymowi.

Może dlatego Sarbiewski prawie już ma pomnik, 
gdy inni czekać muszą aż p, Szlachtowski osiedli 
się ua krakowskiej prezydenturze. A może i dla­
tego, że Sarbiewski urodził się w plockiem, a p. 
Dębski, niestrudzony inicjator pomnika, mieszka 
również w Płocku.

Ponieważ także Sarbiewski jakiś czas przeby­
wał i w Pułtusku, nie dziw więc, że bawiący tam p. 
Grąbczewski projektuje znowu przynajmniej—tabli­
cę Sarbiewskiego dla Pułtuska...

Słowem, u nas z oddawaniem hołdu narodowym 
wielkościom dzieje się tak, jak ze sklepami. Na 
jakiejś ulicy przez całe lata nie ma np. dystrybucji 
i jest dobrze; ale niech-no otworzy się jedna, wnet 
powstanie obok niej kilka innych. Przez półczwarta 
wieku nie myślano o Sarbiewskim, ale jak tylko 
Płock wznosi mu pomnik, zaraz i Pułtusk chco ofia­
rować tablicę.

Jako człowiek „poziomych instynktów” nie roz­
czulam się Sarbiewskim i sądzę, źo jedyną zaletą 
rozbudzonych w tym kierunku zapałów, jest ruch 
jaki konkurs wywołał między rzeźbiarzami i to, że 
nagrodę otrzymał p. Kryński. Pomnik może mieć 
jednak i donioślejsze znaczenie, jeżeli mu na pod­
stawie wyryją te słowa:

„Przechodniu! ucz się języka pospolitego i nie szu­
kaj rozgłosów w języku mody.”

Jakkolwiek ze wszystkich pism ilustrow-anych mi­
łym mi jest dziś jeden tylko Wędrowiec, który ubrał 
się w powieści mego najbliższego przyjaciela, muszę 
jednak oddać sprawiedliwość i Tygodnikowi powsze­
chnemu. On także stawia pomnik — Brodzińskiemu, 
drukując nową edycję „"Wiesława”. Tym sposobem 
wieszcz chłopów, mało ceniony w epoce ciągle odna­
wianych pożyczek, z czasem doczeka się jeszcze

trwalszego pomnika w sercach ludu, na który on 
pierwszy zwrócił uwagę i śpiewał mu jak umiał.

Wspomniałem o nauczycielce, której za dwa mie­
siące pracy ofiarowano trzy ruble płacy. Wypadek 
ten dowodzi, że ludzie nasi nie lubią wydawać pie­
niędzy za naukę. Nic dziwnego. Tyle nasłuchali się, 
iż „nauka powinna być powszednim chlebcm”, że 
chcą ją mieć po 3>/, kopiejek funt, jak chleb po­
wszedni...

Zdąje się więc, że dogodzę upodobaniom do oszczę­
dności, zwracając uwagę na pewną guwernantkę, 
która za opłatą jednego do trzech rubli, może służyć 
przez czas nieograniczony. Guwernantką tą, posia­
dającą i inne jeszcze zalety, jest: „Wydawnictwo za­
bawek i gier pedagogicznych11 p. A. J. Wiśniakow- 
skiego.

Bez wysilania pamięci czytelnik przypomni sobie: 
w jaki sposób szczepiono w jego głowie początki 
wszelakiej mądrości, gdy jeszcze był drobnem dziec­
kiem?

Ezekucja ta należała do najnieprzyjemniejszych. 
Odsuwano cię od ludzi, zamykano w osobnym poko­
ju i zasadzano nad książką. Maczkowate litery psuty 
ci wzrok, a nieskończone łańcuchy wyrazów robiły 
wrażenie trocin, które gwałtem musialeś połykać i 
które zawsze były jednakowo niesmaczne, czy jc na­
zywano historją, czy geografią, arytmetyką, czy zoo­
logią. , ,

Gdy znudzony podniosłeś głowę i tęsknym wzro­
kiem patrzyłeś w okno, za którem na łbach stawali 
twoi przyjaciele, mówiono:

— Tylko nie myśl teraz o figlach. Nauka to nie 
zabawka...

Bawić się zaś, a osobliwie w towarzystwie, pozwa­
lano ci dopiero po lekcji.

Jakież ogromne zaszły zmiany w tej sprawie, dziś, 
kiedy ty czytelniku sam masz dzieci!

Chcesz. nauczyć jo geografii. Wiec przedewszys- 
tkiem idziesz do księgarni pp. Gebethnera i Wolffa 
i kupujesz z wydawnictwa p. Wiśniakowskicgo: 
„Grę geograficzną, składającą się z 4-cb dużych pię­
knie kolorowanych map Europy, 17-tu flag państw
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stawiać żywe sytuacje. Na chybi trafi weźmy — 
„Pobudkę” p. Bożena.

Szwadron ułanów odpoczywa pod lasem. W tern, 
przylatuje adjutant i krzyczy schrypniętym głosem: 
„na koń!” Jeszcze nie wymówił, a już rozkaz po­
chwycili trębacze, ułani biegną do koni, poprawiają 
kulbak, siadają, jadą...

I tyle.
P. Rożen przedstawił zjawisko trwające jedno 

mgnienie oka: w jaki sposób głos trąbki . szarpnął 
kolumnę żołnierzy? Chwila ta nie wszędzie jest je­
dnakowo zaakcentowaną i to stanowi psychologicz­
ną wadę obrazu. Ale można ją poznać, można zro­
zumieć sytuację.

Mamy nadzieję, że autor postępując dalej na tej 
drodze, przy skromności i usilnej pracy i t. d.

Ale weźmy przykład sytuacji zupełnie fałszywej. 
Temat Tarpea zdradziła Rzym i skazano ją na ze­
pchnięcie ze skały.

Gdyby pana spychano ze skały, nie związawszy 
pierwej i gdybyś chciał bronić się, cóż byś robił? 
Schwyciłbyś swego oprawcę rękami i nogami, na­
wet zębami, szepcząc: albo mnie nie zepchniesz, al­
bo — pojedziemy razem!

Lecz gdybyś pan kogo spychał ze skały, to prze- 
dewszystkiem oderwałbyć od siebie jego ręce i 
pchnąłbyś go w plecy rękami i kolanami, bo tu nie 
ma żartów.

Co zamiast tego widzimy w posążku? Tarpea, 
przegięta w tył, lewą rękę opiera na swoim kacie, 
a prawą wznosi do góry, jakby deklamowała: a

..Coraz to ciemniej, wiatr północny chłodzi,
Na dole tuman, a miesiąc wysoko... " 1
.... We mgle nie całe pokazuje oko...“ . fi

Kat, zamiast odpychać, serdecznym uściskiem « 
bjął Tarpeę w pól ciała. Zaprawdę powiadam wam, 
wybrał on najlepszą cząstkę! Ale niech mi nikt nic 
tłoruaczy, że on chce zepchnąć Tarpeę: on raczej 
chce pospołu z nią upaść...

Mamy nadzieję, że autor postępując dalej na tej 
drodze, przy skromności, usilnej pracy itd.

Pominąwszy inne, szukamy więc w malarstwie 
dwu czynników: człowieka i sytuacji. Kiedy malarz

Część wokalną wypełni p. Stromfeld-Klamrzyńska 
i p. Seidemann.

W koncercie przyj mie także udział orkiestra pod 
batutą p. Robiczka.

Następny koncert p. Tua odbędzie się we czwar- | 
tek w teatrze Wielkim.

= Maskarady elektryczne.
Na maskaradach naszych bywało nieraz dosyć 

elektryczności, ale zarazem bywał nadmiar tempe­
ratury.

Pragnąc zaradzić tej niedogodności, dyrekcja tea­
trów postanowiła oświetlić sale redutowe lampami 
łukowemi, które wydają bardzo mało ciepła.

Dziś odbyła się właśnie próba tego oświetlenia, u- 
rządzonego przez firmę Abakanowicza i współki.

Próba wypadła pomyślnie, o ile na to pozwalała 
tymczasowość urządzenia, okazało się jednak, iż 
trzy lampy nie są dostateczne i że będzie potrzeba 
czwartej.

= Piwo angielskie.
Korespondent z Warszawy do Daily telegraphe 

użala się na ceny wyrobów angielskich w naszym 
kraju. ‘

Między innemi stawia za przykład piwo, które 
skutkiem zmowy kupców kosztuje tu dwa szylingi, 
licząc jeden po 50 kop.

W niektórych tylko składach drogą „szczególnej 
łaski sprzedają „pale-ale” po 75 kop.

Korespondent oblicza, iż butelka eksportowego 
trunku kosztuje na miejscu 20 kop.; doliczając za­
tem drugie tyle na cło i 10 kop. za przewóz, koszt 
pokrywa się szylingiem, kupcy zatem każą sobie 
sto procentów na butelce dopłacać.

Zachodzi pytanie, czy obliczenia te oparte są na 
słusznych podstawach, a jeżeli tak jest, to ciekawą 
byłoby rzeczą dojść, dlaczego aż tyle za angielski 
trunek płacimy?

= Co porabia moda ?
Moda co chwila zdradza kaprysy godne rozpiesz­

czonej a kochanej kobiety...
Tego przynajmniej dowodzi ostatni jej wy­

bryk...
Oto kapelusze damskie zgięła w kształt szwedz­

kiego hełmu z czasów Karola Gustawa, ochrzciła 
mianem bfibe, a co ważniejsza pokryła jaskrawą bar­
wą chinois.

Ostro podniesiony przód, niby przyłbicę, zamiast 
pióropusza skryła bogatą wiązanką kwiecia, bez 
względu na porę roku przeznaczoną dla wypo­
czynku natury...

Porównaliśmy modę do kobiety, to nam nakazuje 
wstrzymać się od sądzenia jej kaprysu...

= Sztuczne choinki.
Na ulicach spotykamy zupełnie nowy artykuł 

handlu.
Są to sztuczne drzewka świąteczne, złożone z pa­

tyków pomalowanych na brunatno z gałęziami uwi- 
temi z materji płóciennej, z dodatkiem zielonych 
piór, naśladujących gałęzie choiny.

Całość przedstawia się dość udatnie, a nadewszys- 
tko praktycznie ze względu na oszczędność mło­
dych drzeweu, których tak wielka ilość marnuje się 
corocznie.

Sztuczne te choinki są nawet nieco tańsze od na­
turalnych.

A dla dziatwy to chyba wszystko jedno.<

= Dziwne koleje losu.
Lat temu 32, do ubogiej wieśniaczej chatki w puł- 

tuskiem, zajechała bardzo bogata pani z paromiesię- 
cznem dziecięciem, dla oddania go na wychowanie, 
a obdarowawszy włościankę dosyć hojnem wynagro­
dzeniem, odjechała i nie zgłosiła się więcej.

Dzieweczka zdrowo się chowała, zaczęła chodzić i 
szczebiotać, a biedni nie wiedzieli jak sobie począć 
dalej z tem pańskiem dziecięciem, będąc tego prze­
konania, że bogata pani, która je u nich pozostawi­
ła, jest matką dzieciny.

Z kłopotu tego wybawieni zostali propozycją mie­
szkających w sąsiedniej wiosce pp. ***, którym dzie­
ciątko tak się podobało, że wzięli je do siebie, po­
stanawiając zarazem, aby na wypadek nie zgłosze­
nia się matki, wychować jak własne.

Tak się też stało.
Dziewczynkę wychowano tak, jak tylko środki 

opiekunów na to pozwalały; pupilka zaś zjednała 
sobie zupełne ich przywiązanie i miłość, wyrosła 
wreszcie na śliczną panienkę, a ponieważ opiekuno­
wie mieli syna, zgodnie przeto z ich i swojem życze­
niem, oddawszy mu swą rączkę, od lat kilku wraz 
z mężem zamieszkała w Warszawie, nie domyślając 
się wcale, aby obecnie była celem jakichkolwiek 
poszukiwań.

Tymczasem teraz jedna z dam wysokiego rodu, 
rozpocząwszy poszukiwania dla odnalezienia przed 
tak dawnym czasem pozostawionego na wsi dziecię­
cia, idąc w ślad za śladem, dotarła do spokojnego 
domowego ogniska małżonków i odkryła dopiero 
tajemnicę.

Otóż jest przekonanie, że 32-letnia pani jest 
córką jednego z wysokich dygnitarzy naszego kraju 
i małżonki jego z arystokratycznych sfer naszych 
pochodzącej, że światło dzienne ujrzała we Wło­
szech, gdzie matka jej chwilowo przebywała i gdzie 
wkrótce po wydaniu jej na świat życie zakończyła...

Bogata pani, przez którą niemowlęciem oddaną 
była na wieś, to również osoba z arystokratycznego 

domu, która nie mogąc zjednać sobie owdowiałego 
dygnitarza tak, aby ją poślubił, wywarła na nim 
zemstę, kradnąc mu nowonarodzoną dziecinę i u- 
mieszćzając tak, aby ojciec nigdy odszukać jej nie 
zdołał.

1 rzeczywiście ślad zaginął—ojciec ostatniego dzie­
cięcia swego nie odnalazł i w cztery lata potem spo­
czął snem wiecznym.

Pani zaś, która wzgardzoną miłość tak srodze po 
mściła, przemieszkując ostatniemi czasy w Rzymie, 
przed dwoma dopiero miesiącami na śmiertelnem ło­
żu postępek swój wyznała, błagając o wyszukanie 
wykradzionej dziewczynki i dowiedzenie się o je i 
losach.

Tym wiec sposobem, serdecznemu zajęciu się upro­
szonej damy, zawdzięczyć należy odnalezienie ofiary 
niepraktykowanej zemsty i co niewątpliwie nastąpi, 
polepszenie jej bytu.

Zaprawdę, dziwne od samej kolebki koleje losu.'...
= Rzadki gospodarz.
Przy ulicy Śliskiej właściciel pewnego jednopię­

trowego domu różni się wielce od swoich kolegów.
Mieszkają w jego domu wyłącznie ubodzy rze­

mieślnicy lub wyrobnicy, którzy opłacania komorne­
go nie zwykli uważać za pierwszorzędną potrzebę.

Gospodarz staruszek zapewniał nas, iż częstokroć 
dochód miesięczny z nieruchomości nie przechodzi 
rs. 10, ponieważ rzadko który lokator uiszcza ko­
morne.

— Cóż robić?—kończył—wszakże nie będę proce­
sował tej biedoty...

Zaprawdę, jak na dzisiejsze czasy, jest to wyjątek 
godny zaznaczenia... ________

= Karzeł.
Po podwórzach chodzi wsparty na kiju znany do 

brze kucharkom druciarz karzeł i cienkim, piskli­
wym głosem upomina się o zarobek.

Podczas gdy inni podobnie upośledzeni, dzięki 
swej wyjątkowej postaci, poznajdowali korzystne a 
próżniacze miejsca w bogatych domach, mały ten 
czlowieczyna uprawia pracowicie rzemiosło swych 
ojców zamiast grać rolę pajaca.

Karlik kończy obecnie czterdziestkę i poczyna nie 
żartem zapadać na zdrowiu...

Spotkaliśmy go wczoraj na ulicy Elektoralnej 
jak postękując dźwigał brzemię wyrobów blasza­
nych. ,

— Źle punoczku — odparł na zapytanie o zdro­
wie—przyjdzie człowiekowi umierać...

Był dawniej rzeźki i żwawy, teraz nie zdaje się 
być silniejszym nad dziecko, na jakie wygląda...

= Grudniowa majówka.
Grono młodzieży zdobyło się w dn u wczorajszym 

na nomysł wielce ekscentryczny.

luk mniej misterny, ale oryginalny; zas na placu bo­
ju od najmisterniejszego łuku oryginalnego, wolą 
znowu mieć—cynadlówkę.

Więc—po co on to robił? .
Wtem — ogłaszają wystawę szkiców malarskich. 

Bóg mi świadek, że kocham malarzy; jest to bowiem 
szczególny rodzaj dziatwy Apolina, między którymi 
znajduje się wielu ludzi całkiem przytomnych. Z te­
go powodu/ choć zwykle unikam widowisk, posze­
dłem na wystawę szkiców.

Wszedłem—obejrzałem—osłupiałem!... Po co oni 
urządzili tą wystawę?... Jeżeli bowiem zechee kto 
kupić tanio, no — to kupi oleodruk, na którym 
będzie miał przyjemność odróżnić Ofelję od paster­
ska. Jeżeli zaś zechce mieć ślad artystycznej ręki, 
to kupi wykończony obraz, a nie stolnicę, na której 
gnieciono kluski, siekano zieleninę i tarto farbkę.

Głębiej jednak wniknąwszy w istotę rzeczy, zdaje 
mi się, żem odgadł tajemnicę. Oto wystawę szki­
ców urządzono w tym celu, ażeby było gdzie zawie­
sie ów misterny łuk nie mający dla siebie miejsca. 
Luk zaś zbudowany został po to, ażeby dostarczyć 
tytułu do urządzenia wystawy szkiców malarskich. 
Szkoda tylko," że obie te osobliwości jeszcze się nie 
spotkały."..

Swoją drogą wystawa szkiców ma i strony pra­
ktyczne. Wiadomo, że u nas w rozmaitych gospo­
darstwach hodują się domorosłe genjusze, które, nie 
mogąc dojść do ładu z fortepianem, biorą się nastę­
pnie do pędzla, i—znowu tracą lata na wyścigach 
z Matejką i Siemiradzkim. Otóż, tym płonkom ma­
larstwa i ich ciotkom, radzę zrobić jedno doświadcze­
nie: niechaj wezmą z domu swój najgenjalniejszy 
obraz, niech pójdą z nim na ową wystawę i—niech 
porównają swoje arcydzieło z najgorszym szkicem 
malarza istotnego talentu. Może zarzucą pędzel i 
wezmą się np. do fryzjerstwa, co będzie korzystuem 
jeżeli nie dla włosów, to dla malarstwa.

Ponieważ wystawa szkiców jest przedpokojem 
Wystawy obrazów, idźmy więc do Towarzystwa 
sztuk pięknych.

Do zachęty szedłem specjalnie po to, ażeby wla- 
snemi oczyma zobaczyć „Zamoyskiego pod Byczy­

ną”. Mam bowiem tak ciasny umysł, że z dzisiej­
szych „krytyk” tyle dowiedziałem się o Byczynie, 
ile z dawniejszych o Matejce w ogóle." To tylko nie 
ulega dla mnie wątpliwości, że Matejkę trzeba na­
zywać „mistrzem mistrzów”, jego obrazy „arcydzie­
łami arcydzieł”, że nie wolno ich oglądać, tylko trze­
ba się im „kłaniać”, nie wypada odchodzić, tylko 
„gwałtem odrywać się” od nich i—„rosnąć na myśl: 
coby to się działo z obrazami Matejki, gdyby w nich 
błędów nie było”?...

Rzecz godna uwagi, że kiedy gdzieindziej szacu­
nek dla autora wyraża się zwyczajnym sądem o je­
go dziełach, u nas — wymaga serwilizma. Głośny 
autor jest jak magnat, mniej głośny jak drobny 
szlachcic, a krytycy — z amaterstwa przyjmują rolę 
dworaków: szaraczkom zdaleka kiwają głową, a 
przed magnatami padają na kolana.

Z tego powodu o każdem „płótnie” mistrza mistrzów 
mówi się u nas jako o arcydziele arcydzieł, eboeby 
to nawet było nie malarskie płótno, ale codzienne...

Przed taką ucztą duchową jaką jest Byczyna, 
trzeba zakąski.

Oto portret jednej z naszych autorek, malowany 
przez p. Szyndlera. Ponieważ p. S. nie jest „mi­
strzem”, więc możemy bez oślepnięcia przypatrzyć 
się jego „dziełu”. Nic w nim osobliwego, nieme 
skacze do oczu; widać tylko żywą osobę.

Po pierwszem spojrzeniu mówimy: to zuch ko­
bieta, — zbliżamy się do niej z ufnością i bez ża­
dnych wstępów chcemy zacząć rozmowę o tem, co 
nam dolega, albo co nas zajmuje.

Ale ona nie odpowiada, więc mówimy w duchu: 
„o czem też myśli?”

Żywa osoba — na twarzy widać euergję — bu­
dzi zaufanie — myśli... Co to jest?... No nic — to 
jest właśnie „piękny obraz” jednej osoby. Co wyż­
szego może zrobić malarz nad to, że przedstawi ży­
wego człowieka, z żywym wyrazem twarzy?

Mamy nadzieję, że autor postępując dalej na tej 
j drodze, przy skromności i usilnej pracy, może z cza­

sem, kiedyś itd.
; Prócz żywych osób malarze umieją jeszcze przed­

I



Postanowiono udać się na Saską Kępę dla oddania ( 
się zabawom zwykle praktykowanym w porze le­
tniej.

W wycieczce wzięło także udział kilka ryzyko­
wnych przedstawicielek płci... ewiej.

Z powodu kry na Wiśle zaniechano żeglugi i pu­
szczono się w drogę lądem.

Po doznaniu pierwszej przeszkody, towarzystwo 
za przybyciem na miejsce rozczarowało się do reszty, 
Eonieważ restauracje były zamknięte, a huśtawki i 

aruzele przytwierdzone do łańcuchów.
Przyjemność zatem ograniczyła się na przejażdżce 

dorożkami...
Bądźcobądź inicjatorzy dokonali czegoś, na co nikt 

inny się nie zdobył.
I to chluba!,..

»= Jednego dnia.
W dniu wczorajszym p. S. dwukrotnie został okradziony.
Rano w sklepie na Żabiej skradziono mu prawie z pod'rę­

ki czapkę futrzaną wartości 15 rs.
O stracie swej p. S. opowiadał podczas obiadu w testau- 

raęji kilku znajomym.
Kiedy jednak wychodził, okaziło się, że oprócz czapki skra­

dziono mu futro skunksowe wartości 200 rs., powieszone w 
pokoju przy bufecie.

Zainterpelowany restaurator i służba, oświadczyli, że o ni- 
czem nie wiedzą.

Pan S. tym razem nie dał za wygranę i restauratora po­
ciąga do odpowiedzialności za swoją stratę.

= Kradzieże.
U państwa W. w alejach Jerozolimskich pod nrem 26-ym 

drugi raz w ciągu bie.żącego miesiąca gospodarowali zło- i 
dzieje.

Przed dwoma tygodniami skradli rzeczy na 200 rs, obecnie 
wartość skradzionych przedmiotów wynosi przeszło 600 rs.

Na Krochmalnej pod nrem 15-ym skradziono ze strychu 
bieliznę należącą do kilku lokatorów.

Na Wareckiej pod nrem 7-ym lokaj Piotr S. okradł księ­
cia M. na kilkaset rubli i umknął -z wieści.

Na Dzielnej pod nrem 35-ym u p. L. skradziono klejnoty na 
sumę 300 rs.

Oprócz tego w ciągu upłynionej doby spełniono jeszcze 9 
mniejszych kradzieży.
» Za swoje.
W dniu wczorajszym pod drzwiami mieszkania pana T. ku­

pca zbożowego na Pradze, podniesiono niemowlę płci męskiej, 
liczące kilka tygodni życia.

Pan T. wychodząc z przedpokoju do sieni pierwszy zauwa­
żył podrzutka i przyjął biedactwo do siebie zamierzając zająć 
się dalszym losem azie-'oe’n.
» Przypadek.
Wczoraj wieczorem lampę elektryczną, znajdującą się nad 

bramą, która prowadzi do naszej redakcji, zdejmowano ponie­
waż miała być użytą przy próbie elektrycznego oświetlenia 
sal redutowych.

Prdczas zdejmowania, wskutek nieostrożności robotnika lam­
pa zsunęła się zbyt szybko i uderzyła w głowę przechodzącą 
kobietę, która poniosła lekkie skaleczenie.

------- ---------------------
s= Telegram do Ojea św.
W Piotrkowie zachorowało śmiertelnie dziecko pe­

wnej pani i zatrwożona matka dowiedziawszy się, 

przedstawia człowieka, to widz musi domyślić się 
czego teu człowiek ohce, co myśli i co czuje? A kie­
dy przedstawia sytuację, to postawy i fizjognomje 
ludzi wchodzących do niej muszą ją głośno wypo­
wiadać.

Matejko w bardzo wysokim stopniu posiada obie te 
zalety. Z twarzy i postawy Skargi widać, że mówi coś 
poruszającego; z twarzy Witolda widać, że jest w 
uniesieniu. Podobnie z jego sytuacjami. Kazanie 
Skargi jest naprawdę kazaniem: słuchają go ludzie 
przerażeni, zadumani, smutni, gniewni, roztargnieni, 
nawet—śpiący. W Grunwaldzie czuć walkę: wal­
czą mieczami, toporami, lancami, nożami, rękami i 
zębami, konno i pieszo, ale—walczą naprawdę.

Podobne zalety przedstawia Byczyna. Wojsko 
austriackie składa broń i otóż widzimy ludzi, którzy 
rzucają szpady, którzy je zabierają, ludzi, którzy 
już uznali przegranę i takich co jeszcze gotowi wal­
czyć.

Zamoyski patrzy na Maksymiljana takim wzro­
kiem, jakby mówił:

—. Znam ja cię rybo!... Na jarmarku sprzedałeś 
mi szkapę, co miała „koler.”

Może on i co innego mówi, ale ezujesz, że mą do 
Maksymiljana interes, że patrzy na—przeciwnika.

A jaki pyszny Jest ten austrjak, który nie zdecy­
dował się jeszcze złożyć broni!...

Za to Maksymilian jest komiczny. Podaje Za­
moyskiemu szpadę przez ramię, jak pewien finansi­
sta podawał swoim gościom cygara, mówiąc:

— Niech i pan raz wypali dobre cygaro.
A przytem odwraca głowę i tak kręci nosem, jak­

by Zamoyski byl wysmarowany asafetydą.
Dopiero iwr stosunku do owego żołnierza (z le- i 

wej strony) co to waha się: czy oddać szpadę? Ma­
ksymilian nabiera poważniejszego charakteru.

Bez żadnej kwestji Matejko jest wielkim mala­
rzem, jako psycholog, fizjognomista i myśliciel. Na 
nieszczęście niektóre jego figury mają nogi w przed­
pokoju, tułów w salonie, a głowę w kuchni. Oświe­
tlenie -pod Byczyną” jest niemożliwe, bo nie wia­
domo: ozy to dzień, czy uoo i skąd idzie światło? 

że lud rzymski wierzy, iż za kogo papież się pomodli 
teu wraca do zdrowia, postanowiła telegrafem prosić 
Ojca św. o modlitwę za swą dziecinę.

Telegram nie bez trudności został przyjęty przez 
miejscowy urząd telegraficzny i nazajutrz rano dzie­
cięciu zrobiło się lepiej, a wieczorem nadeszła odpo­
wiedź podpisana przez kardynała Jacobiniego w 
słowach: Aujourd’hui ci 8 h. matin Sa Sainteti a dit 
une messe ii Vintention de 1’enfant polonais, que Dieu 
saunę et benisse. (Dziś o godzinie 8-e j rano, Jego 
Świątobliwość odprawił mszę na intencję polskiego 
dziecięcia, które niech Bóg ocali i błogosławi).

Dziecko jest teraz zupełnie zdrowe, a matka ślu­
bowała odbyć na wio nę pielgrzymkę do Rzymu, 
idąc pieszo od granicy wł »8Kiej do Watykanu.

= Osierocona parafja.
Parafja w Malowej Górze w powiecie bialskim 

już od lat kilku pozbawioną jest proboszcza.
Nabożeństwa co drugą niedzielę odprawia pro- 

bosz parafji terespolskiej, odległej o parę mil.
Nie mówiąc już o niewygodach i nadmiernej pra­

cy proboszcza, z powodu złych dróg i dalekiej po- 
dróży, parafjanie terespolscy także tylko dwa razy 
miesięcznie mogą uczęszczać na nabożeństwa.

Mianowanie proboszcza w Malowej Górze byłoby 
nader pożądanem,

— Weteran.
Przed tygodniem, we wsi Będkowie, na miejsco­

wym cmentarzu pochowano zwłoki Walerego Macie­
jewskiego, b. podoficera wojsk polskich.

Maciejewski w chwili zgonu liczył 91 lat wieku i 
służbę wojskową rozpoczął w r. 1812-ym.

Przehodząc różne koleje życia od r. 1840 go osiadł 
w dobrach brzezińskich, jako leśniczy i ciągle rzeż- 
ki, zdrów pomimo lat sędziwych, dopiero od trzech 
lat przeszedł w stan spoczynku.

Cześć pamięci zacnego weterana i poczciwego ofi­
cjalisty.

= Statystyka szkół.
Oprócz gimnazjum męskiego i żeńskiego, oraz pro- 

gimnazjum i szkoły realnej w Wilnie^ znajduje się 
w gub. wileńskiej niższych zakładów naukowych 
45, do której uczęszcza około 2800 uczniów płci o- 
bojga.

Nadto gub. wileńska posiada 265 szkółek elemen­
tarnych gminnych, w których pobiera naukę 8421 
dzieci włościańskich.

Cyfrę tę jednak przyjmować należy z dobrodziej­
stwem inwentarza, gdyż rodzice pod rozmaitemi po­
zorami zatrzymują dzieci w chacie, uważając pobyt 
w szkółce za niepotrzebną stratę czasu.

Szkółek i pensjonatów wyłącznie izraelickich, po- 
wyższemi cyframi nie objętych, jest w gubernji dwa­
dzieścia kilka.

Prócz tego fantazja Matejki przepełnia jego obra­
zy. Naprzykład pod Grunwaldem Jest taki tłok, 
że w tym ścisku możnaby co najwyżej wyciągać 
portmonetki, ale nie walczyć.

Te wady Matejki nie uchybiają mu, owszem—bu­
dzą współczucie i podziw. Ale jestiuna wada: Matejce 
zdaje się, że pędzlem można przedstawić nie tylko 
człowieka i sytuację, ale nawet epokę i całą historję 
narodu, a to są złudzenia, które szkodzą jego dzie­
łom.

Do obrazu „Św. Ludwik wybierający się na wy­
prawę krzyżową” pomysł podał jakoby Matejko. 
„Wielkie, największe pokuszenie, jakie nawiedzają 
artystę”—woła krytyka. Slabizna, zbiór dziwactw 
—powie zwykły widz.

Przedewszystkiem—czy kto chce płynąć na wypra­
wę krzyżową czy na Saską kępę, to, tcho lząc do 
czółna, musi patrzeć nie w górę, ale pod nogi. Ina­
czej, pobożny królu, wstąpiwszy do czółna wązkiego 
jak cybuch, wywrócisz się ua środek sali i trzeba 
będzie posyłać do p. Gebethnerazprośbą, ażeby pod­
niósł te 10 pudów bohaterskiego ciaia.

A po co miecz katowski w ręku? A zkąd się wziął 
ten pulpetowaty aniołek? To wcale nie .fest wypra­
wa krzyżowa, to niewiadomo co... W najlepszym 
razie wydaje się, że św. Ludwik, spostrzegłszy a- 
niolka siadającego mu na chorągwi, podnosi oczy i 
mówi:

— Zejdżno ztąd mały, bo przebiję cię moim mie­
czem. Już i bez ciebie ciasno w czółnie!

Krytyka jednak wszystko wielbi, co wyszło z pod 
reki Matejki. Zamiast tych westchnień honorowe­
go serwilizmu czy nie lepiej byłoby powiedzieć mło­
dym artystom:

” Badajcie człowieka i sytuacje, jak robi Matejko. 
Ale unikajcie jego światła i perspektywy, a nade- 
wszystko owych „wielkich, największych pokuszeń", 
bo one prowadzą na bezdroża.

Mamy wszelako nadzieję, że autor, postępując na 
tej drodze, przy skromności i usilnej pracy itd.

Bolesław Prus.

— Eksport mięsa.
Korespondent nasz z Kowna pisze:
„Komisanci zagraniczni w ostatnich czasach licz­

nie się uwijają po tutejszych okolicach, zakupując 
inwentarz żywy oraz zwierzynę.

Poszukują oni głównie wołów opasowych, owiec i 
nierogacizny.

Zwierzęta te następnie transportują do Libawy. 
gdzie się odbywa ich rzeź.

Mięso z nich zamrożone v y vożą do Angljb 
gdzie produkt ten cieszy się zna» znym j opytem.

Handel mięsem z Anglią, ma dla ziemian naszych 
znaczenie bardzo doniosłe i niewątpliwie wpłynie na 
podniesienie hodowli bydia w kraju naszym”.

= Dorożki, 1
Miasto gubernjalne Kielce nie posiadało dotych* i 

czas dorożek, a dorożkarzy znało jedynie ze... sceny-
Obecnie ciszę grodu przerywa turkot dziesięciu fia' 

krów.
Początek skromny, ale zacząć najtrudniej.

— Choroby epidemiczne.
W Łodzi pomiędzy dziećmi panuje epidemicznie 

szkarlatyna i ospa.
Natomiast błonica występuje daleko rzadziej i 

przebieg jej bywa dość łagodny.
Po większej części ospie towarzyszy zapalenie 

płuc.

f Ś. p. Wawrzeniee Kazimierz Karniewski, b. sędzi* 
pokoju, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra­
mentami, zmarł dnia 13-go grudnia 1884 r. przeżywszy lat 
78. Pozostała w smutku wnuczka zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w dolnym kościele św. w dniu 15-ym grudnia, to jest w po­
niedziałek, o godzinie tl-ej zrana, oraz na wyprowadzeni? 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 3-ej minut 
15 po południu na cmentarz powązkowski. —3986—

Ś. p. Wojciech Bronikowski, b. adwokat b. sądu ape­
lacyjnego w Warszawie, przeżywszy lat 61, po długiej i cię­
żkiej chorobie, zakończył życie w dniu 13-ym grudnia 1884 r- 
Pogrążeni w ciężkim smutku bracia i siostrzeńcy zmarłego 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na mszę 
w dniu 15-ym b. m., to jest w poniedziałek o godzinie 
zrana, z kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie 
z mieszkania domu Nr 11 przy ulicy Mazowieckiej, o 
nie 12-ej w południe na cmentarz powązkowski. Naboż 
żałobne odbędzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca i 
kowskiem Przedmieściu w dniu następnym, tj. we wto

po-

1

godzinie tO-aj rano. —
•j- Ś. p. Władysław Giinther, właściciel ziemski » 

cji, po krótkiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 27, 
czyi życie w Warszawie, w dniu 12-ym grudnia 1884 r 
została żona wraz z matką i rodzeństwem zmarłego, zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo od-1 
być się mające w kościele św. Aleksandra w dniu 16-y® 
b. m., to jest we wtorek, o godzinie tl-ej zrana, oraz na wy-1 
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skońezonem na-’ 
bożeństwie na cmentarz powązkowski. —1495— |

4- Ś. p. Zofja z Brzezińskich Rudnicka, wdowa. przeży-j 
wszy lat 74, opatrzona św. sakramentami, w dniu 12-ym gru­
dnia r. b. przeniosła się do wieczności Pozostałe dzieci i 
wnuki zapraszają krewnych i znajomych na wyprowadzeni* 
zwłok w tinitt 15-ym b. m„ to jest w poniedziałek, o godzinie 
3-ej po południu, z kościoła św. Antoniego przy ulioy Sen» 
torskiei na cmentarz powązkowski odbyć się mające. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1493—

j- Ś. p. Franciszek Szubert, zegarmistrz, po długiej i ciężkiej 
chorobie przeniósł się do wieczności, w dniu 13-ym grudo® 
r. b. Pogrążeni w głębokim smutku żona wraz z dziećmi 
zięciem i wnukami zapraszają krewnych i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok nastąpić mające we wtorek, to jest dn® 
16-go b. m„ o godzinie 2-ej i pół po południu z kaplicy 
przy ulicy Mylnej na cmentarz ewangelicko-augsburski—39ś8
t Ś. p. Juljan Sobolewski, b. weterynarz powiatu bial­

skiego, po długiej i ciężkiej chorobie, zakończył życin w dni* 
12-ym grudnia r. b. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko­
ściele Panny Marji dnia ló-go b. m„ o godzinie lO-ej zrań®’ 
na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.—3!-®^

— B. p. Juluś Bett, syn Henryka i Emilji z Frucbtm4' 
nów, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 7 i m'8' 
sięoy 6, powiększył groso aniołków. Stroskani rodzice i r0' 
dzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok w dniu 14-ym grudnia r. b. to jest w nie­
dzielę, o godzinie tl-ej ziana, z mieszkania przy ulicy J>0' 
wogrodzkiej Ni 31, na cmentarz wyznania mojżeszowego odbyć 
się mające. 3—3954

j- We wtorek, tj. dnia 16-go b. m., o godzinie 9-®j r®n<’* 
w kościele św. Antoniego (po-refonnackim) przy ulicy Sena­
torskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
6. p. Jana i Teodory o Raczyńskich Piramowiczów 1 icl1 
syna Józefo Piramowicza, doktora medycyny, na które za­
prasza się krewnych i życzliwych. —1498—

-[•We wtorek, tj. dnia. 16-go grudnia r. b. w kościele ś^« 
Krzyża, odprawioną będzie wotywa żałobna, za duszę ś. P_ 

Stanisława RatomsUie^o, o godzinie 10 IpÓlfM"



+ W dniu 15-ym grudnia, to jeet w poniedrłnlek jako w I 
8-cią rocznicę śmierci ś. p. Kazimierza Mieszczańskiego, j 
dok. med., odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinie 9-ej 
*ano, w kościele św. Barbary na Koszykach, na które pogrą­
żona w głębokim smutku żona zaprasza krewnych przyjaciół 
i kolegów. —3992—
f We wtorek, to jest, dnia 16go grudnia r. b. o godzinie 

10-ej zrana, w kościele św. Krzyża odprawioną będzie żało­
bna wotywa, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Febronji 
* Xakwaskich Smoleńskiej. —3983—

7 We wtorek to jest dnia 16-go grudnia, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. brnącego Świeckiego, wła­
ściciela knlonji w Brudnie, odbędzie się zrt dusze jego w ko­
ściele archikatedralnym św. Jana, o godzinie ’O-ej rano, ża­
łobna msza święta, na którą to pozostała w smutku rodzina 
Zaprasza krewnych i życzliwych. —3985—

7 We wtorek, to jest dnia 16-go grudnia r b. jako w czter­
nastą rocznicę zgonu ś. p. Franciszka Cieślewskiego, a 
Siódmą ś. p. Aleksandra Rothurta, odbędzie się za spokój 
ich dusz nabożeństwo żałobne w kościele Opieki św. Józefa 
(panien Wizytek), o godzinie fj-ej zrana. —1496—

i -J- Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę, odprowa­
dzając w dniu wczorajszym na cmentarz powązkowski zwłoki 
matki mojej ś. p. Marjannr z Sadowiczów 1-gu ślubu Droz- 
dowicz, 2-go Kwiatkowskiej, 3-go Pałczyńskiej, jak ró­
wnież i starszym zgromadzenia, w imienin własnym i całej 
rodziny, składam serdeczne ,Bóg zapłać. “ 

i Pozostały syn
’ —3r>8?— Juljan Drozdow o’.

„KURJKiŁA WARSZAWHKIEGl

Wiedeń 13-go grudnia.
Uprzedzającą uprzejmość Anglji i Francji nu kon­

ferencji afrykańskiej tłumaczą w tutejszych kołach 
politycznych obustronnie poczutą potrzebą rozwiąza­
nia raz przecie kwestji egipskiej. To zaś nastąpić 
może dopiero po załatwieniu spraw dotyczących 
Afryki południowej i zachodniej. Uzasadnionem 
jest mniemanie, że pojednawczośe państw na konfe­
rencji okazana ułatwi porezunrenie wz:1 .dem Egi­
ptu, tembardziej, że ambicja księcia Hismarka zosta­
ła i w tej mierze laiowoinio. ą, gdyż i w sprawie 
egipskiej zaczyna grać giónną rolę.

Wiedeń 13-go grudnia.
Według relacji austrjackiego poselstwa w Paryżu 

zamiar podwyższenia ceł pizywozowych we Francji 
rozbije się 0 opór kraju, z którym izba będzie musia- 
ła się liczyć. Izba podzieli się w tej sprawie nie we­
dług barwy politycznych stronnictw, lecz wedle ży­
czeń wyborców.

Wiedeń 13-go grudnia.
W Vselabrunn przytrzymano podżegacza robotni­

ków, przybyłego z Szwajcarji.
Her lin 13-go grudnia.
Dzisiaj parlamentowi przedłożoną została trzecia i 

część księgi dokumentów dyplomatycznych, odnoszą- j 
!ca się do spraw morza południowego.

Kerlin 13-go grudnia.
, Otrzymano tu wiadomość o wybuchu powstania 
w Korei.

tlerlin 13-go grudnia.
Socjalista, radca miejski Ewald, został dziś na 

mocy ustaw wyjątkowych wydalony z Berlina.
Paryi 13-go grudnia.
Książę Krapotkin leży umierający w więzieniu. 

Podano do prezydenta Grevy’ego prośbę o ułaska­
wienie.

Ijondyn 13 go grudnia.
Donoszą z Kalkutty, iż przybył tamże nowy wice­

król Indyj wschodnich lord Dufferin.
B. on dyn 13-go grudnia.
Z Macedonii donoszą, iż podczas ostatnich zabu­

rzeń tamże turcy wymordowali dwustu chrześcijan 
bułgarskich.

tiialr 13-go grudnia.
Tutejszy świat handlowy postanowił wnieść skar­

gę do trybunału przeciw rządowi egipskiemu o szko­
dy ucierpiane przez wojnę w Sudanie. Przedtem 
Zostanie rządowi przedstawiony odpowiedni memo- 
ijał. Krąży pogłoska, że załoga egipska Kassa U 
poddała się mahdiemu.

Petersburg 13-go grudnia.
W sprawia o zabójstwo Sary Bekker wysłuchano

już cały szereg świadków, lecz z zeznań ich dotych­
czas nie podobna jeszcze wyciągnąć żadnej poszlaki 
bezpośrednio wskazu jącej winę oskarżonego. Świad­
kowie nader rozmaicie charakteryzują Mironowicza.

TELEGE<AMY HANDLOWE-
Perlln 13-go grudnia, godzina 6 min. 15 po­

południu.
Ogólne usposobienie giełdy tutejszej było dziś ró­

wnie jak wczoraj niezdecydowane, choć w każdym 
razie chyliło się raczę w stronę ujemną niż doda­
tnią. Obroty niewielkie stosunkowo. Na niektó­
rych jednak polach giełdowej działalności objawiło 
się nieco lepsze usposobienie i nawet niektóre warto­
ści zwyżki uzyskały. Wartości spekulacyjne dosyć 
dobrze się trzymały. Akcje kredytowe zyskały 
1 markę. Udziały dyskontowo-komandytowe ró­
wnież mocno. Wartości bankowe nieco lepiej niż 
wczoraj. Na rynku kolejowych wartości również 
dosyć żywo traktowano niektóre, i płacono je nieco 
wyżej. Renty obce w ogólności zaniedbane. Rosyj­
skie dosyć dobrze. Buble niżej o drobnostkę. Dy­
skonto prywatne podnosi się i doszło już do 3% %• 
Zyto w obu terminach niżej; prawdopodobnie pod 
wpływem wiadomości o odrzuceniu projektu pod- 
wyżki cła od zboża importowanego we Francji.

fieriiu 13 go grudnia, godz. 5m. 5 popołudniu
(notowanie urzędowe yiełdy).

Bilety banku rosyjsk. w tranz. natych. 211 90
Weksle na Warszawę........................ 21150
Weksle i.a Petersburg krótkoterminowe 211.20 

eksle na Petersburg długoterminowe 109.30
Bilety banku rosyjskiego na dostawę . 212.—
Wschodnia pożyczka 11-ej emisji . . . (3.70
Akcje kredytowe................................ 495 —
Listy zastawne ser ja I-sza . . . . • 63.50
W eksle aa Londyn krótkoter. . . • • 20.475

„ _ długoterminowe . . 20.26
J?yto z dostawą na jesień . . . , . . 138.50
Żyto na wiosnę . ............................  138.75

1 8.25, Ji 2—

Szacowania poranne wczorajsze, Jak widzimy, nie 
zawiodły. Telegramy przyniosły kurs końcomiesię- 
czny niezmieniony, a knrs tranzakcyj kasowych tylko 
o 10 fenigów niższy. Obniżka to tak nieznaczna, że 
wpływu zapewne nie wywrze. Tembardziej zaś wnio­
skować co do tego nie można, iż do zebrania giełdowe­
go poniedziałkowego jeszcze daleko. Przez ten czas 
może się sytuacja bardzo zmienić, jeżeli uda się ode­
przeć niepokój spowodowany kryzysem czeskiego to­
warzystwa kredytowego ziemskiego—o czem już wspo­
minaliśmy. Knrsa dnia poprzedniego były: 212, 212, 
494, 139.75, 139.25.

’ J. Wl.

Sprawozdania o handlu mąką.
Rynek mączny objawia pewne ożywienie przedświąteczne.
Popyt zwiększył się i posiadacze zapasów męki mają, nie­

co większe widoki zbytu, tembardziej, że znaczne zmniejsze­
nie się dowozu mąki z Cesarstwa, t. z. „krupczatki“ usuwa 
w znacznym stopniu tę konkurencję. „ . ....

Nie brak u nas w tym roku dobrej pszenicy i mąki jest 
obfitość. Niskie ceny pszenicy pozwalające łatwiej zaopatrzyć 
się młynarzom w zboże i niższe za mąkę stawiać ceny—utru- 
dniają wielce konkurencję krupczatce, która z dalekich stron 
wysyłana, obciążaną jest dużym frachtem i już nie przedsta­
wia tak pokaźnych zysków, jak w roku zeszłym, gdy ceny 
pszenicy dochodziły do 10 rs., a nawet wyżej za gorzeć. . _

Również przy wielkiej obfitości dobrej mąki krajowej i ni­
skich jej oenach, nie opłaca się młynarzom zagranicznym i 
ich pośrednikom handlowym sprowadzanie mąki zagranicznej, 
której ceny stosując się do tutejszych zbniżac się. muszą. .

Tak więc sytuacja jest o tyle lepszą, że zbyt jest łatwiej­
szy i niskie ceny mocniej się trzymać mogą.

Młynarze korzystają z niskich cen pszenicy i ciągle przy­
jaznego dla pracy wiatraków stanu powietrza—i bezustannie 
produkują. Ilość towaru jest znaczna i na zwyżkę cen żadnych 
nie ma widoków.

Podaiemy poniżej ceny z pięciu rozmaitych młynów:
Z jednego z nich mąka Jń ‘/o notuje się 12.25, ’/o 12. / 

10.50, ‘/0 9.50—niższych gatunków nie wyrabia.
Drugi notuje: ’/o 11-75, ’/» 10.50, ’/o 9, * 1 8-25> 2—

7.25
' Trzeci: »/„ 11.50, »/, 10, '/„ 8.69’/,, M 2-7 rs.
Czwarty młyn: »/o U, ’/» 10, */# 8.50, J—7-5,0- „ ..
Nakoniec piąty notuje najtaniej M 3/o 9.23, 7» 8.70, /o 

8.50—za worek piociopudowy. _ > ■■
Krupezatka samarska 16 1—11.50, 2—10.40, kijowska

M 1-11.75, M 2—10.80 również za pięć pudów wraz z wor­
kiem.

Mąka pszenna zagraniczna czerniowic^®* /• lwowska 
14.50 za sześć pudów z workiem- , , ,,

Mąka żytnia 6.25, 6.50 do 7 rs. za pięć pudów, przy uspo­
sobieniu dosyć moenem. j

Sprawozdanie z handlu skórami.

Z początku tygodnia, jak zwykle, tranzakeje były prawie 
żadne. Zapotrzebowania jednak zbierały się na dzień targo­
wy, nie zapowiadając wszakże zmian w cenaeh.

Gdy jednak we czwartek przy rozpoczęciu targu bydlęcego 
na Pradze okazało się, że bydła jest na targu mało, usposo­
bienie wzmocniło się i zdawało się, że ceny wyższe płacić 
przyjdzie.

Następnie jednak nadeszły opóźnione w podróży z powodu 
złych dróg, partje i wszystko wróciło do porządku zwykłego 
i do normalnego stanu. Ceny zatem w rezultacie pozostały 
bez zmiany.

Za skóry w sztukach na żywem bydlęciu płacono od 8 rs. 
do 16,50, a nawet i wyżej stosownie do wielkości.

Na wagę skóry nieoezyszczone z rogami płacone były w 
sztukach lekkich 60, 65,70, 75-fnntowych, 15, 16 i 17 kop. 
W sztukach cięższych 17*/, do 18 kop. za funt.

Skóry oczyszczone o 1 kop. drożej, jak zwykle, przy za­
chowaniu tegoż samego stopniowania stosownie do wagi ca­
łej skóry.

Skórki cielęce w zaniedbaniu. Cisza zupełna panuje na tem 
polu.

Warszawskie możnaby kupować od 2 do 3 rs. 60 kop. za 
parę.

. Skórki prowincjonalne również bez tranzakcji, są do naby­
cia po 21.50 do 22 rs. za pud.

J. JVI

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu Z. Głoskowi.—Nr 1735 i trzy następne.
— Pani A. P.—W wymienionym wypadku żądanie 

dorożkarza wydaje nam się słusznein. Rzecz inna gdy 
idzie o sprowadzenie dorożki z najbliższej stacji.

— Mieszkańcowi ulicy Hoiej.—Pytanie to nie pan 
jeden stawia. Zdaje się, że przyczyną jest niski stan 
wody w Wiśle. Nowe wodociągi zaczną funkcjono 
wać w roku przyszłym, co stan rzeczy poprawi.

TABELA WYGRANYCH
w piątym dniu ciągnienia 5-ej klasy i48-e> 

Loterji klasycznej
dnia 13-go grudnia 1834 roko,

(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera).
Po Rs. 8000 NN-ra 597 9707—Rs. 4000 Nr 23480- 

Po Rs. 2000 NN-ra 44 13125—Po Rs. lOOO NN-ra 3073 
11977 — Po Rs. 400 NN-ra 1069 10176 13497 17795 
18902—Po Rs. 200 NN-ra 666 835 2902 5729 7269 7897 
8641 9208 9863 10868 14768 17649 17946 19054 19326 21893 
22898 — Po Rs. 100 NN-ra 593 2079 2174 2557 3492 
4179 4215 4587 5032 5667 6628 7182 7940 8604 11018 11320 
11398 11805 11826 14539 15011 17633 18446 19122 19610 
21148 22502 23051
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— Echa muzycznego i teatralnego 
nr wyszedł z druku i zawiera: Od redakcji.— 
Władysław Okoński, przez Józefa Kotarbińskiego 
(z portretem).—-Szach i mat, komedja w 4-ch aktach 
pr. Józ. Blizińskiego.—Teresina Tua pr. J. K. (z por­
tretem).—Listy paryskie pr. Zygmunta Sarneckiego. 
—Nowy skandal Biilowa pr. & O.—Przegląd muzy­
czny.—Nowości muzyczne.—Bibljografja muzyczna. 
—Kronika.—Feljeton: Opinja publiczna; krotochwi- 
la pr. Jana Zacharjasiewicza. — Uodatek nut: 
Mazurek pr. Eug. Pankiewicza.—Cena prenumeraty: 
Kwartalnie rs. 2, z przesyłką rs. 2 k. 50. Adres re­
dakcji: Senatorska 18. (1497)

Dolina Szwajcarska.
W niedzielę dnia 14-go grudnia r. b.

Seńsacyjne przedstawienia
(nrestidigitatorskie) 3959

A. Siedleckiego i p. Flory (medjum) 
w połączeniu z koncertem
Sorxxxexxf@ld.a-

Począłeś ogodz. 5, koniec o 9. Szczegóły w afiszach.

Teatr Belle-Vue.
Dziś i codziennie od godz. 10 rano do 10 wieczorem 

największe w świecie 
MUZEUM ANATOMICZNE

Praiischern,—Wejście tylko dla osób dorosłych. 
W piątek od g. 2 po południu do 10 wieczorem, wy­
łącznie dla dam.—Wejście 40 kop. (1481)

’ lecznica:
przy ulicy Leszno nr 4.

Orf g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wieko 
dziecięcego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.

Od g. 11—12. Dr. TyrchcwsM, syn, ordynator kliniki po­
łożniczej, choroby kobiece, niedziele, wtorki i piątki.

Od g. 11—12. Dr Stockmann, choroby kobiece. Ponie­
działki, środy, czwartki i soboty.

Od g. 12—1. Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne, 
Codziennie.

Od g. 12—1. Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­
cięcego, oraz szczepienie ospy, codziennie.

Od g. 12—1. Dr Kępiński, choroby oczu, codziennie próez 
świąt.

Od g. 1—2. Dr Gabszewicz, ordynator kliniki chirurgicz­
nej, choroby chirurgiczne i zębów, codziennie.

Od 1—2. Dr Teresa Ciszkiewicz, choroby kobiece, nie­
dziele. wtorki, czwartki i soboty.

Od g. 1—2. Dr Fabian Aleksander, choroby wewnętrz­
ne (Specjalnie nerwowe elektro i hydroterrapia), co­
dziennie.

Od g. 3—4. Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­
ku dziecięcego, poniedziałki, środy i piątki, prócz świąt.

Dr Bonóy i Kulesza szczepią ospę humanizowaną 
przez siebie zebraną, w godzinach przyjęcia.
Opłata za poradę 25 kop. —3580—

Dyrelicj ey 
dróg żelaznych 

vamawsko-wieflefisliej i warszawsko-bydgoskiej 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że w d. 
4 (16) grudnia r. b., odbędzie się submisja na dosta­
wę w ciągu roku 1885 do magazynu głównego żela­
za, stali, metali, wyrobów metalowych, blach, oraz 
parzędzi i różnych przedmiotów.

Mający chęć konkurować o powyższe dostawy, ze- 
chcą najpóźniej do dnia 3 (15) r. b. grudnia nadesłać 
pod adresem dyrekcji dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko bydgoskiej opieczętowaną 
deklarację z wymienieniem na kopercie „deklaracja 
na dostawę NN.”

Warunki ogólne, oraz wykazy szczegółowe z wy­
mienieniem ilości i jakości materjałów i przedmio­
tów, mogą być przejrzane każdodziennie w biurze 
wydziału gospodarczego w godzinach biurowych 
z wy jątkiem dni świątecznych i na żądanie w je- 
dny m egzemplarzu zgłaszającym się udzielane.

Warunki ogólne, podpisane na ‘dowód przyjęcia 
takowych, dołączone byc winny da deklaracji wraz 
z kwitem kasy głównej na złożone wadjum, wyró- 
wnywające 10u/o ogólnej sumy zadeklarowanej do­
stawy.

Okazy próbne materjałów bezwarunkowo mają 
dyń jednocześnie z deklaracją złożone w magazynie 
g 1 ó w n ym. (1475)

— Kąpiele Djana. Kaznta (parowa 
z kamienia) »anny, prysznic dla dam oddzielny.— 
Chmielna 9. * * ‘ ‘ <377®' .

„PIESZCZOTKA” 
kalbndmiz w nci miquj 

na rok 188.i
opuścił prasę i jest do nabycia w znaczniejszych 
księgarniach warszawskich.

CENA KOP. 30.
Część literacka kalendarza obejmuje utwory wier­

szem i prozą następujących autorek i autorów:
Deotyma, Hajota, Unicka M.. Czapelski Tad., Cze­

sław, Gawalewicz Marjan, Kamerton, Ładnowski, 
Bolesław, Sabowski Wład., Wołowski Michał, Włos- 
kiewicz Józef, Zawadzki Bronisław.

Skład główny w drukarni Władysława Szulca, 
róg Senatorskiej i Danielewiczowskiej, oraz w re­
dakcji kalendarza, Chmielna 33, mieszk. 19. (1494) 

1384) CZAPKI najpiękniejsze sukienne i kortowe wy­
kończane w własnym warsztacie, najkorzystniej kupić 
w magazynie W Truchlińskiego, Marszałkowska 65. 

NAGWIAŻDKR
E^otogrzeufje.

LEONARD & C-o
(dawniej M. Fajans), 

Krak.-Przedmieście nr 
przygotowała paręset sztuk bardzo ozdobnych 
BONO "W 

na fotografje i powierzyła takowe do sprzedaży pp. 
Gebethner i tm oiff (księgarnia), Krakow- 
skie-Przedmieście, Maurycemu Hobiczko- 
Wi (skład obrazów), Krakowskie Przedmieście i 
nł. Hednawskietnu (skład papieru) Mio­
dowa.

Są to eleganckie bileciki, z których nabywca ma 
sposobność zrobienia bardzo przyzwoitego a zara­
zem pożytecznego prezenciku. (3932)

drogi żelaznej terespolskiej 
podaje do wiadomości, że przedmioty znalezione na 
stacjach i w powozach drogi żelaznej warszawsko- 
terespolskicj pozostawione przez pasażerów w kwar­
tale Il-im r. b., odebrane być mogą po udowodnieniu 
własności od zawiadowcy stacji Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do przej­
rzenia u zawiadowców stacyj Praga, Siedlec, Łu­
ków i Brześć.

Jeżeli po odbiór rzeczonych przedmiotów do dnia 
1 marca r. p. nikt nie zgłosi się, takowe stosownie 
do § 22 przepisów porządkowych, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację. (1492)

— Mam zaszczyt polecić łaskawym względom 
Szanownej Publiczności wyroby Polskiej Fabryki 
Pierników, znane ze śwej dobroci już z lat poprze­
dnich. Pp. kupującym za rs. 1, dodaje się za 15 kop. 
tegoż towaru, zaś han^-^rcym odstępuje się rabat.

Adam Popławski.
(3969) 19. Elektoralna li).

pod zarządem
Józefy Gorćzyckiej, 

egzystujący przy ulicy Niecałej nr 4, przeniesiony 
na Leszno, J-sze piętro, nr 18.

Przyjmuje suknie, okrycia, futra do roboty i wy- 
przedaje kapelusze po cenie kosztu. (3971)

— 5% pożyczka premjowa rosyjska 
z i 8 lii r. Asekurację od losowania amortyzacyj­
nego odbyć się mającego wdniu 2(14) stycznia 1885 
r. za opłatą po kop. <5Ó od sztuki przyjmuje

Maurycy Nelken s S ka
Krakowskie-Przedmieście nr 77.

NB. Opłatę stemplową kop. 10 od każdego kwi­
tu ponosi ubezpieczający.

Zamiejscowi klienci proszeni są o dołączenie mar­
ki aiedmiokopiejkowej na porto i kop. 10 od kwitu 
na opłatę stemplową.

‘ tabele losowań wysyłamy bezpłatnie. (1416)

— Uniwersytecka klinika oczna, mie
szcząca się czasowo w szpitalu św. Rocha. Profesor 
W olfring udziela porady chorym na oczy bez* 
płatnie codziennie od 12 do l1/,. (1058)

3962) Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

— Dr «jF. Przybylski. Choroby oczne, od 3
do 5 po południu. Ordynacka nr 4. (3961)

GA Ulik ET liEXTY'fiT ICZXY 
Uoguntila Gutzmann i Olgi Scholten, 
Bielańska nr 4, najlepsze zęby sztuczne od rs. 2. 
Plombowanie lub oczyszczanie od rs. 1. Reperacje 
i przerabianie zębów. Proszek i Eliksir od 
30 do 50 kop. _____________________(3728)

— Gabinet dentystyczny jf. H. Neumarka 
(jeden z pierwszych w Warszawie). Tłomackie 
nr 9. Zęby sztuczne najlepsze po rs. 2. Operacje 
bezbolesne za pomocą tlenku azotu. (3860)

359ó) lientysta H I. Zieliński powrócił 
z zagranicy, Senatorska nr 2, róg Miodowej.
— |....................... ..................................................................................... . ...... n.ll-n.-T-IIIIBIII—I IT- i. . —

Do sprzedania
za przystępną cenę mało używane: 
garnitur mebli jedwabną pensową brokatelą krytych, 
kanapka, dwa foteliki i sześć krzeseł ze stołem, kre­
dens orzechowy, stół jadalny na 24 osób i stolik 
z szufladą również orzechowe, przy ulicy hr. Berga 
nr 16, dom Krasińskich, naprzeciw Banku handlo­
wego, w oficynie na trzeciem piętrze, mieszkania nr 
15, między godzinami 11 tą rano a 3 cią po połu­
dniu. (1428)

Wł. NOWICKI.
w handlach swoich: 1) przy ulicy Marszałkowskiej 40, 2) 
przy ulicy Elektoralnej żra 30 w Warszawie i 3) w Lublinie 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 193,

poleca Szanownej Publiczności:
Wystale i naturalne Wina Węgierskie. Reńskie, Bur 

gnndzkie, Bordoskie i Hiszpańskie.
Wina Szampańskie najlepszych marek.
Miiiia Kaukaskie i Krymskie.
Wódki i Likiery zagraniczne.
Wódki i Likiery ze znakomitej dystylarni Jeziorkow­

skiej pod Łomż.-}.
Wyroby z innych celniejszych dystylarni miejscowych i ro­

syjskich.
Cognac, Rumy i Araki zagraniczne.
Piwo i Porter angielskie w oryginalnych butelkach spro­

wadzane, jak również tu na miejscu ściągane.
Sery: Szwajcarski, Holenderski, Roquefort, Par-' 

mezan i inne zagraniczne.
Ser tak zwany ,.Podlaski" doskonały, wyrabiany w do­

brach Zalesie pod Chotyłowem.
Najdelikatniejsza Oliwa Nicejska z największy troskli­

wością dobierana i konserwowana w butelkach po 2, 1, */„ 
>/4 funt, czystej wagi.

Kawior ziarnisty (świeży) i prasowany mało solone, bez 
pośrednio sprowadzany.

Bakalje wyborowe.
Kawę w kilkunastu najwybitniejszych gatunkach.
Cukier z najlepszych fabryk, po cenach najniższych.

; Tudzież wszelkie Konserwy i delikatesy.
Wszystkie towary możliwie z pierwszych źródeł, bezpośre­

dnio sprowadzone i po cenach najumiarkowańszych. (1454)

bezpośrednio sprowadzoną własnej firmy, poleca 
Boni lloiniczy

H. hr. Skarbka i W. hr. Ronikera.
Skład główny Hotel Europejski.
Filja plac liesursy Kupieckiej. (1130)

ZDoslroxxeiLsr
Szuwaks glicerynowy 

S. GLIŃSKIEGO, 
w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat 67. (1222)

Magazya Ubiorów Damskich
pod firhią

„D ALESZYŃSKIE”
Ulica Marszałkowska 57.

Zawiadamia JJ. WW. Panie, iż oprócz zwykłych 
tualet i okryć, przyjmować będzie w nadchodzącym 
Karnawale obstaiunki na A ostjumy charakterysty­
czne, historyczne, różnonarodowe i fantazyjne, na co 
osobny wydział w magazynie zaprowadzony zosta .

Jako kostiumerka bowiem tutejszych rzędo­
wych teatrów, jestem w możności najwybredniej 
szym wymaganiom w tym względzie zadosyć uczymc

Stanisława Daleszyńska.
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Ostatnie dni Pompeji, powieść Bulwe- 
ra, przerobiona dla młodzieży, prze­
kład M. Gawalewicza, u 6-ma ry­
cinami, rs. 1 kop. 50, w ozdobnej opra­
wie rs. 2.

Zabawka dla młodszej dziatwy w o- 
brazkach i wierszykach, p. Jana Chę­
cińskiego. Wydanie 2-gie w ozdo­
bnej kartonowanej oprawie kop. 80.

Przygody dziatwy w domu i w szkole, 
wierszem opisane p. Marję Ciświ- 
cką. z licznemi kolorowanemi rycina­
mi E. Klimsza. W ozdobnej chromoli- 
tografowanej okładce rs. 2.

Teatrzyk obrazkowy do ustawiania. Treść: 
Robinson Kruzoe, Kot w butach, 
Czerwona czapeczka, Piękna 
królewna. Chromo Litografo wane o- 
brazki, w ozdobnej kartonowanej okład­
ce rs. 1 kop. 50.

Dziecięcy świat, w pośrod lasów, pól 
i chat. 32 ehromolitogzafowanyeu ta­
blic. Wierszyki M. Zielińskiej. W o- 
zdobnej ehromolitogralbwanej okładce 
rs. 2.

NA GWIAZDKĘ!!
NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

Księgarni, Składu Nut i Fortepianów 
GEBETHNERA I WOLFFA.

Kraszewski J. I. W pocie czoła. Z dzien­
nika dorobkiewicza spisał. Rs. 1.

Kraszewski Kajetan. Pod wyrokiem. 
Opowiadanie z lat (1706—1713), 2 tomy 
w jednym. Rs. 1.80.

Łubowski Edward. Powieści niemo­
ralne. Obrazki z życia rzeczywistego. 
Serja I. Rs. 1.50.—Treść: 1) Papo, 2) Nie­
dobrani, 3) Stara żona, 4) Takie wszystkie.

Myriel Jerzy. Syn przemytnika. Po­
wieść oryginalna, 2 tomy, Rs. 2.

Przyborowski Walery. Płowce. Po­
wieść historyczna z XIV wieku. Rs. 1.20.

Sahi-Bej. Krwawy dorobek. Powieść z ży­
cia Albańsko-Macedońskiego. Rs. 1.50.

Sienkiewicz Henryk. Ogniem i mie­
czem. Powieść z lat dawnych. Wydanie 
2-gie, przejrzane i poprawione, z portre­
tem autora, 4 tomy. Rs. 4.

Śrzeniawita Feliks. Z czarnej godzi­
ny. Powieść z niedawnej przeszłości. 

Rs. ? kop. 20.
Tripplin A. Syn Księżniczki. Powieść 

obyczajowa. Rs. 1.50.
Wiseman Kardynał. Fabiola. Powieść 

z czasów prześladowania chrześcian w 
roku 302. Wydanie nowe. Rs. 1, na le­
pszym papierze Rs. 1.20.

IVawf znajomi, 12 powiastek dla dzieci od 
lat 8, p. Z. Morawską, z 6-ma ry­
cinami. Karton, rs. 1 k. 20, w ozdobnej 
oprawie rs. 1 k. 70.

£ życia małych dzieci, 24 powiastek dla 
dziatwy poczynającej czytać, p. Z. 
Morawską, z 6-ma rycinami koloro­
wanemi i ozdobną okładką rs. 1 k. 20.

Duczo zaczarowany, powieść dla młod­
szych dzieci p. Źofję Urbanowską, 
z 9-ma rycinami kolorowanemi i ozdo­
bną okładką rs. 1 k. 20.

Gwiazdka dla grzecznej dziatwy. Ma­
łe powiastki p. J. M. Zaleską, z 
26-ma obrazkami, kartonowane rs. 1, 
w ozdobnej oprawie rs. 1 k. 50.

Bykowski Piotr Jaxa. Pamiętniki 
włóczęgi. Serja nowa. Myszures. Pię­
kne. gałganki. Rs. 1.50.

— Dwór Królewski w Grodnie. Epi­
zod biograficzny (1795—1797). Kop. 80.

faleński Felicjan. Utwory powieścio­
we. I. Treść: Zdaleka i zbliska, Na schył­
ku Starego Roku, Strzępy dawnej okaza­
łości, Świetne widoki pani Marcinowej, 
Bez służby. Rs. 1.50.

Gawalewicz Marjan. Komedje jedno- 
aktowe i monologi. Serja pierwsza. 
Rs. 1.20. — Treść: Z rozpaczy, Kraszew­
ski w Warszawie, Po drodze, Hannibal 
ante Portas! Bibiński, Preludium Szope- 

_ na. Monologi.
Jeż T. T. Niezaradni. Powieść. Rs. 2.
Kościałkowska W. Z. W półcieniu. 

Opowiadania i obrazki. Rs. 1.50.—Treść: 
Serja 1. Opowiadania lekarza: 1) Anielka, 
2) Wrócona życiu, 3) Była niepotrzebną, 
4) Zgrany. — Serja II. Nowelle i obraz­
ki, 5) Rozeszli się, 6) Strofa prozą, 7) 
Elegia, 8) Kruczek, 9) Wietrzyk.

Kraszewski J. I. Bez serca. Obrazy na­
szych czasów, 3 tomy. Rs. 2.70.

— Klasztor. Opowiadanie. Rs. 1.20.
— Wilczek i Wilczkowa. Opowiadanie, 

historyczne z końca XXIII wieku. Rs. 1.

dla Dzieci i Młodzieży.
Wydawnictwo Gier i Zajęć Umysłowych 

Metody Frebla 

JULJANA MULLERA, 
Senatorska M 18, wprost kościoła Ś-go Antoniego (d. Reformatów).
Prócz tego Elementarze, Książki, Szkatułki z kajetami na różne ceny itp. ma- 

t^fjały—Dla starszych Albumy do fotografji do /pisywania, Portfeile, Ekre- 
^Mrtmonety itp. różne galanterie.

Tajemnice Afryki, p. Ludwika Jaco’- 
liot. Treść: Ostatni statek niewolniczy. 
Bohater puszczy. Stolica stepu. Prze­
kład z francuzkiego K. Jurkiewicza, 
ozdobione 32 {Ilustracjami rs._ 2 k. 20, 
w ozdobnej oprawie rs. 3 k. 50.

W imię prawdy i dobra, kilka nauk w 
pow ościach ukochanym dzieciom skła­
da Józefa Kamoćka, z 10-ma o- 
brazkami rysunku C. Jankowskiego, 
kartonowane rs. 1 rs. 20, w ozdobnej 
oprawie rs. 1 kop. 70. _ .

Kwiaty rodzinne. Wybór.poezji polskiej, 
ułożony p. Narcyzę Żmichowską, 
wydanie 2-ie, rs. 1 k. 50, w ozdobnej 
oprawie ze złoeonemi brzegami rs. 2 
k. 40, w ozdobniejszęj oprawie ze zło­
ceniami rs. 2 kop. 60. j »* • -

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżni­
ków w górach Himalaja przez kapita­
na Mayne Reida, ż 10-ma rycinami, 
tłumacz, z angielskiego M. J. Zale­
ska. Karton, rs. 1 k. 20, w ozdobnej 
oprawie rs. 1 k. 70.

Połów potworów morskich p. kapitana 
~ Meyde Reida, z 8-ma rycinami, 

przełóż, z ang. J. M. Zaleska. Kar­
tonowane rs. 1 k. 20, w ozdobnej o- 
prawie rs. 1 k. 70.

Przygody myśliwskie młodych osadni­
ków w Afryce południowej, p. kapita­
na Mayne Reida, z 12-ma rycinami, 
tłum, z angielskiego J. M. Zaleska. 
Karton, rs. 1 k. 20, w ozdobnej opra­
wie rs. 1 k. 70.

if pałaców i chat. Powieści dla dorasta­
jącej młodzieży, z angielskiego naśla­
dowane p. J. M. Zaieską, z rycina­
mi. Karton, rs. 1 k. 20. W ozdobnej 
oprawie rs. 1 k. 70.

Mieszkaniec puszczy. Opowiadanie z po­
wieści Coopera, dla młodzieży "ło­
żone p. J. M. Zaleską, z 5-ma obraz­
kami rysunku Oz. Jankowskiego. Treść. 
Pogromca zwierza. Jezioro Ontario: 
Ostatni z Mohikanów. Osadnicy. Stepy. 
Karton, rs. 1 k. 50, w ozd. opr. rs. 2’

Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą.
Katalogi na żądanie franco. —3004r—

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów 
GEBETHNERA i WOLFFA, 

otrzymała na skład jjlówny:
Baldamus dr A. E. Ed. Hodowla dro­

biu z 33 drzeworytami w tekście rs. 1.
Billewicz. Kilka uwag- nastręczonych dzie­

łem księdza Marjana Morawskiego p. t. 
„Filozolja i jej zadanie" 50 kop.

Kobrzyński Michał. Jan Ostroróg.
Studjum z literatury politycznej XV 
wieku ’ 60 kop.

Burtynikas Władysław. W pogoni 
za posagiem. Komedja w 1-ym a- | 
keie 25 kop.

Chlebowski Bronisław. Nieboska i 
Irydion. Zarys rozwoju duchowego 
poety w pierwszym okresie twórczości 
poetyckiej (1830—1835) 60 kop.

Cooper J. F. Pionierowie nad źró­
dłami Suskehanny, powieść histo­
ryczna. Tłumaczenie z angielskiego 

rs. 2 kop. 25. 
Cwierczakiewicz Lucyna. Podarek 

ślubny. Kurs gospodarstwa miejskie­
go i wiejskiego rs. 1 k. 20.
w oprawie płóciennej rs. 1 k. 70.

„ złoconej rs. 2.
Czarnowski Stanisław. Szkice z wę­

drówki po ziemiach słowiań­
skich . 30 kop.

„ Cywilizacja i Żydzi 15 kop.
Dumas Aleksan. W dwadzieścia lat 

później. Ciąg dalszy „Trzech Muszkie- 
ierów“ romans historyczny. 8 tomów w 
4-ch rs. 5.

Kalinka X. Sprawa ruska na sejmie 
czteroletnim 60 kop.

Kolberg Oskar. Mazowsze. Obraz etno­
graficzny z rycinami V. Gersona tom 
1. Mazowsze polne część I rs. 3.

Kosiba, dr Antoni Prof. O namiętno­
ściach. Studjum psychologiczne 

50 kop.
Krukowski X. Józef. Kazania na u- 

roczystości i inne Święta N. Ma- 
rji Fanny, tudzież nauui majowe. 
Wydanie drugie rs. 2.

Majewski Erazm. Do przyrodników 
polskich odezwa w sprawie uporząd­
kowania nomenklatury ojczystej w dzia­
le ustrojów żyjących, t. j. zoologji i 
botaniki 15 kop.

Marciszewska M. z K. Kucharka szla­
checka. Wydanie 3-ie znacznie po­
większone 2 tomy rs. 1 k. 80.

Massonius Marjan. Szkice estetycz­
ne 50 kop.

Mestenhauser Karol. Szkoła tańca 
w 3-ch częściach. Część I. O kształ­
ceniu wewnętrznych form ciała. Po­
czątkowe zasady tańca. O przyjętych 
zwyczajach towarzyskich. Korowody 
przy zawieraniu małżeństwa 80 kop. 

kartonowane rs. 1.
Morawski Adam. Ze skarbnicy wie­

dzy i prawdy oraz sprostowanie błę­
dnie podanych faktów historychnych i 
wyjaśnienie najdonioślejszych kwestyj 
naukowych, filozoficznych, społecznych 
i t. p. Wydanie 2-ie poprawione 
—3008r— rs. 2 kop. 50.

Mycielski X. M O mszy świętej i do 
mszy świętej. Uwagi i modlitwy; 
przejrzał i wydał X. A. Pleszczyński"

80 kon. 
Nehring Wł. Studja Literackie rs. 3. 
Nicolas August. Bóstwo Jezusa Chry­

stusa. Nowe dowody z ostatnich na­
padów niedowiarstwa, z 3-go wydania 
przełożył X. Joachim Dębiński rs. 1. 

Niemirowski Adam. Bibljografja po­
wszechna notarjatu rs. 1.

Pawiński Adolf. O pojednaniu w za­
bójstwie, według dawnego prawa pol­

skiego rś. 1.
Platona dzieła. Przekład Antoniego Bro­

nikowskiego, tom III rs. 3,
Pomniki starodawne prawa polskie­

go tom VIII, część I. Najdawniejsze 
księgi sadowe krakowskie — Antiquis- 
shni libr! judicales terrae eracoriensis. 
Pars I ab an. 1374—1390 Editionem 
curavit Boleslaus Ulanowski, z 6-ma 
tablicami rs. 6 kon. 50.

Rehmann Antoni. Echa z południowej 
Afryki. 1 Szkice z podróży do Na- 
talu i Transvaalu 1879—1880. II Lu­
dy pierwotne południowej Afryki.

rs. 2 kop.-25.
Rodziszewski Tymoteusz. Bajki i po­

wiastki dla dzieci. Wydanie czwarte
60 kon.

Rosenblatt dr Józef. Wykład Austria­
ckiego procesu karnego. Część 
pierwsza: Zasady ogólne. Pogląd histo­
ryczny. Rzecz o podmiotach procesu 
karnego. rs. 2.

Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń 
wydziału filologicznego Akademji U- 
miejętności tom X rs 4

Rydiger dr L. Podręcznik chirurgii 
szczegółowej z licznemi rycintwni, 
Tom I, zeszyt 1-y rś. 2 kop. 50’ 
Za całość 3 tomy (6 zeszytów) re. 15. 

Sahi-Bej. Gwiazdka przewodnia, ob­
raz na tle życia wschodniego

. rg. 1 kop. 60. 
Sobieski Jan do dwudziestego roku życia. 

Napisał Juljan B. 80‘kop.
Sprawozdania komisji językowej Akade- 

mji umiejętności, tom III rg. 4. 
Sprawozdanie komisji fizjograficznej obej­

mujące pogląd na czynności dokonan* 
w ciągu roku 1883, oraz mateijały de 
fizjografji krajowej. Tom XVIII

rg. 6 kop. 50. 
Teieżyński A. przepisy dla rucha 

pociągów kolejowych zastosowa­
ne do obowiązujących instrukeyj na 
drogach żelaznych galicyjskich rs. 2 

Turczyński I. Niepoprawni. Powiesi 
spółezesna 90 kop

Wysocki Włodzimierz. Zaklęta łza
ballada — Nowe dziady, żarcik poe­
tycki 40 kop

Załęski Witold. Teorja statystyki w 
zarysie. Część I. Zasady ogólne i 
części historyczne rs. 1 kop. 50 

Zbiór wiadomości do Antropologji krajo­
wej, tom VIH rs. 5

50.
50.

Jxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxmxxxxxxxxxxxx:
i IJłiiwłiff SMd AWy.flW

s MAURYCEGO ROB! OZ RA 
■W WARSZAWIE, 

KraŁiiwskie-PrzeiBieście Nr 41 i Marszałkowska Nr 51, 
OFIARUJE NA GWIAZDKĘ

ALBUMY: Matejki, 21 fotografii gabinetowych z teczką. Rs. 10 k.
Siemiradzkiego, 17 ~ _
Lessera, 10 „ » „ Rs. 5

ARTURA GROTTGERA: Wojna czyli w dolinie łez.
11 fotografii formatu półfolio, z teczką. Rs. 12.
11 „ , gabinetowego, „ Rs. 5.

SZKICE POŚMIERTNE TEGOŻ.
28 fotografii w teczce. Rs. 14 

fOTOUWJE OkŁJNO MdLOWdNŁ
Kopje t z-óżnych obrazów słynniejszych malarzy polskich, jak: Matejki, Siemiradz­

kiego, Rossowskiego, Brandta 1 innych w cenie od rs 10 do rs. 30 
ALBUM MALARZY POLSKICH, 

20 sztuk heliograwiur w ozdobnej teczce. Rs. 25.

w Warszawie, Senatorska M 22.Oj 2968R

Najwytworniejsze, najbardziej eleganckie i najmodniejsze gotowe ubiory męzkie, 
w wielkim wyborze, po najprzystępniejszych cenach, nabywać można TYLKO U



I
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w Hotelu Europejskim 
WIELKA WYSTAWA 

ZABAWEK
i wszelkich nowości galanteryjnych, jako to: Wyrobów skórzanych, aksa­
mitnych bronzowych.IRonbonlerek, Rękawiczek pnryzkich, Wachlarzy, 
Żardinierek, Aąuariów, Żyrandoli, Kandelabrów, Świeczników, Albu­
mów, Necesserów męskich, damskich, do robót i podróży i t. p.

Porcelana saska, francuzka, chińska i Majoliki. 
anert®'*- Magazyn w Niedziele dnia 14 i 21 dla Publiczności będzie 
W otwarty. 2975R

NA GWIAZDKĘ 
w Magazynie Galanteryjnym 

N. S. BBtNER & C.

Telefonu Jó 194

kop. 12 lok.

kop. 20 , 
kop. 65 „ 
kop. 65 ,

,  . .  po kop. 25 ,
rstole", czysto wełniane 2*/, szerokie . . po rs. 1 kop. 05 ,

........................................................................... po kop. 95 „
... po rs. 2 kop. 65 „

. . po rs. 4 kop. 20 »
... za rs. 1 kop. 35
................po...... kop. 55 

po kop. 85 
................... po kop. 95 

. . po rs. 1 kop. 15

INA GWIAZDKĘ!
Wielki nowy Skład towarów bławatnych 

na rogu Granicznej i Żelazną)-Bramy,
naprzeciwko sklepu W-go Nipanioza, od frontu, I-sze piętro, wejście z bramy.
IS. ROSELNTBERGA, 

na nadchodzącą „Gwiazdkę" poleca:
  po ’ - • ■

po 
P° 
po 
po

Tygodnik Powszechny ratury, nauce, sztuce i polityce pdśi
i 52 dodatkami rozszerzone, wychodzi nakładem pomienionej firmy.

uouniva ju.y i uaaiziu vtiv/j xivvjcvtx uuzi., w vivnoai jjażuu., pivi. , vv tvviv

wski 2., Zaeharjasiewicz Jan., Zapolska Gabr., Zdzieohowskl Mar., Zgliński Daniel, Żukowski 
W. i inni; 6) Przegląd prasy polskiej, rosyjskiej i zagranicznej; 7) Wiadomości bie­
żące (najnowsze rozporządzenia rządowe] projekty reform, zmiany w służbie rządowej i t. p., 
ze Uczegolnem uw. - • ■ - • — ~

Od redakcji „Kraju" KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT
i Ekspedycja Pism Perjodycznych

Maurycego Orgelbranda
w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika.—Filja, ulica Senatorska Nr 22.

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma periody­
czne w kraju i zagranicą wychodzące.—Ceny przez redakcje ustanowione.

Dostarcza książki wszelakiej treści i we wszystkich 
języ Etach, bez względu gdzie i u kogo wydane, po cenach przez wydawców 
oznaczonych, Atlasy, Karty geograficzne i CwlODiisy.

Auty na wszystkie instrumenty w zwykłych i tanich 
wydaniach: Petersa, ILitoifia, Jiirg’ensona I innych. Zapasy 
są zawsze znaczne; brakujących na składzie, dostarcza w ciągu 8—10 dni.

Nowości co tydzień nadchodzą.
Struny prawdziwe włoskie na różne instrumenty.
Obstalunki Książek i Nut, od rs. 5 począwszy, Księgarnia swoim kosztem 

wysyła do bliższych gubernij; do dalszych w odpowiednim stosunku na siebie 
przyjmuje. Z pod tej zasady wyłączają się prenumeraty, Książki szkolne, w ce­
nach zniżone i Kalendarze.

Katalogi nowe bezpłatnie dostarcza.
Egzystencja firmy od r. 1853 jest rękojmią porządnej i śpiesznęj obsługi 

publiczności.
TunndniV Pnuicrnohnu Pismo illustrowane wszelkim gałęziom Ute- 

ygUUliliC i OWoZvCnilj ratury, nauce, sztuce i polityce poświęcone 
i 52 dodatkami rozszerzone, wychodzi nakładem pomienionej firmy.

Redakcja staranna, illustracje wytworne, wytrzymują współzawodnictwo 
z najlepszemi zagranicznemi pismami.—Cena prenumeracyjna w Warszawie: ro­
cznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 67* l * * */a—Z przesyłką 
pozetą: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.

Materiały wełniane na suknie . ................................................
Materjały w kratki, najnowsze, wszędzie po kop, 221/,, u mnie
Repay na suknie w różnych kolorach................................................
Kaszmiry ozarne i kolorowe 2 łokcie szerokości
Flanele czysto wełniane, 21/, szerokie........................ ...................
Diagonale na suknie w różnyeh kolorach........................................
Korty zwane ,,Bryi * ‘ ’
Obrusy białe i kolorowe .
Chustki syberynowe duże .........
Sztuka płótna krajowego 30*/, łok., wszędzie po rs. 4 kop. 50,

u mnie...........................................................
6 Serwet stołowych, dużych, adamaszkowych . .
6 Serwet deserowych............................................
Prześcieradła gotowe, obrębiane,................................
Koszule damskie z wstawkami i langietami, . . .
Koszule męskie prano,........................................ • • . r-
Obrusy gobelinowe jedwabne, przerabiane, (nowość!) wszędzie

rs. 9, u inni* rs. 5. . ..
Prócz wyżej wymienionych objętych cennikiem przedmiotów, kupujący znajdę w Skła­
dzie wielki wybór Okryć damsk ch najnowszego taąonu, Bielizny gotowej. 
Bielizny stołowej, Materii jedwabnych czarnych i kolorowych, Ottoman) 
wełniane i jedwabne na palta damski-, biranki, Chustki, Płótna, Ręczniki, 
Obrusy Strzyżone, Chodniki i inne artykuły blawatne, których zarówno taniość i 

broc poleca się.
Filja składu przy ulicy Żabiej, sklepu Ni 6, wprost bramy 

'’Łr-sCTy Ogrodu Saskiego, obok fabryki pierników p. Ehstnedta.
Telefonu 194. Telefonu M

Prospekt i Nr okazowy wysyłają się na żądanie. 2484r

„Kraj* tygodnik polityczny, społeczny i literacki, wychodzić będzie w przysz­
łym 1885-ym roku w Petersburgu, na dotychczasowych warunkach, pod redakcją Erazma 
Piltza, przy głównym współudziale Włodz. Spasowicza i Józ. Szyszło.

„Kraj“ obejmuje następujące działy: 1) Artykuły wstępne o bieżących .<prawach 
politycznych, społecznych i ekonomicznych (pióra Włodz. Spasowióza, Wład. Nowakowskiego, 
Kaź. ^arochowskiego, Józ. Szyszło, Józ. Tokarzewicza (Hodi‘ego), Fraz. Piltza i innych); 
2) Przegląd polityki zagranicznej i ostatnie wiadomości; 3) Ziemia i kolo­
nie słowiańskie (kronika bieżąca z Galicji, Poznańskiego, Bsląska, Czech, Morawji Kreacji, 
Slowenojl, Serbji, Bułgarji, Czarnogórza i z ognisk życia polskiego zagranicą: w Austrii, 
Niemczech, Francji, Włoszech. Ameryce, Austral) i i t. d,); 4) Stałe korespondencje 
„Kraju'*: z Warszawy (Boi. Prus, Rom. Wierzchejski, Jacek Soplica, Fr. Nowodworski i 
inni); z Wilna (Rawiez i dr T.); z Wołkowyżsklego (W. Bud.); z Ichumeńskiego 
(Mel. Wańkowicz); z Kobryńskiego (Ł.. A.); z Dzśnieńskiogo (Oetoia): z Polesia 
mozyr. (R. Z. u z Mińska (Al. Jelski i Wił.): z Witebska (Fed.); z Mohylewa (Mohy- 
lowianinj; z Białegostoku (Fr. Gliński); z Grodna (Forward); z Kowna (S. R. i Alte- 
rego); z Podola (dr Antoni JA; z nad Tykicza (Jan Iłgowski); z Żytomierza (Longi- 

Karwicki); z Kijowa (M. Trzaska); z Moskwy (A. K.);
J. Dobkiewicz); z Synerji (*#*); ze Lwowa 

ila (G. Smólski); z Poznania 
z Berlina (f)z.); z Paryża 

. W.); 5) Literatura, Poezja, 
Mich. Bełza Wł., Bem N. G., 

icz W., Jasa Bykowski Piotr, Cho- 
prof. Dybowski W., Dygasiński A.; 
wski E. Z., Hausner Ot., Jankowski

stronic.
rocznie rs. 5, kwartalnie 

półrocznie rs. 6, kwartalnie 3,' czyli franków 30, 
HO. v, vojll ^ULUOUOW 16, 8, 4.

Ogłoszenia po 15 kop. od wiersza. Przy wielokrotnych ogłoszeniach odstępuje się ra- 
 kop. od wiersza.

w sprzedaży ulicznej 20 kop., na stacjach dróg że- 
h 25 kor.
Za zmianę adresu pobiera się 28 kop.
ADRES Redakcji i Kantoru: „Redakcija pol­

sko] gazety „Kraj** w JPeterburgie, Ploszczad R. 
Teatra 1O“.

Warszawska Ajencja „Krąjn“:

RAJCHMAN i FRENDLER, Senatorska 18,
przyjmuje ogłoszenia z Królestwa i zagranicy, przedpłatę zaś wyłącznie z Warszawy.

Ajencje „KrajiF za granicą:
W Poznaniu: Księgarnia A. Cybulski, Wilhelmstrasse 13;
W Krakowie: Księgarnia Gebetnera i Spółki; —2931R—
We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmita.

REDAKTOR I WYDAWCA

r.us); z Wołynia (hr. J. D. Koi ,ł
5’ Odessy (Józ. Długosz); z Kaukazu (ks. J. Dobkiewicz); z 
(Józ. llogogz); z Krakowa (Jan Grze gorzewski); z Wiednia 
(Kaz. Jaroehowski); z Pragi Czeskiej (dr Eaw. Jelinek); z 
1T. R.): z Hośdalberga (Jan Karłowicz); z Londynu (R.
.Arytylsa i Artykuły społeczne: Asnyk (Eli), Bałucki kro**.,
j.rol. JJebrzyński i’d., Bogdanowicz E. (Bożydar), Budkiewicz W., Jaxa Bykowski Piotr, Cho- 
jecki Edmund, Cieszkowski hr. Zyg.. prof. Czerny Fr., piu..
Faleński Fel., Głowacki A. (Prus), Gomulicki W., Grabowski u. c.., unuouoi w.., 
Cz.. Jarochowski Kaz., dr. Antoni J., ks. Kalinka W., Karłowicz J., Korzon T., Kotarbiński 
Józ., Kotarbiński Mił., Kubala L., Kuczyński J., Laskarys J.. Librowicz Z., Lubowski E., 
Mahrburg Adam, Michalski A. L., Milkowski (T. T. Jeżk Miriam, Modesta Marek, Natanso- 
nowie Edw. i V 1., Olszewski Fr., Oskiorka A., Ostoja, Orzeszkowa E., Poznański Józ., Pta- 
szycki Stau., Przyborowski Wal., Rogosz Józ., prof. Rostafiński Józ., dr Rutowski Tad., Sien­
kiewicz H. (Litwos), Skiba Woł.. Smolka Stan.. Spasowicz Włodz., Stebelski Włodz., 8tra- 
szewicz L., Tokarzewicz (Hodi), Trepka Edm., Tretjak Józ , Wołowski Mich., prof. Wróble-

2., Zacharjasiewicz Jan., Zapolska Gabr., Zdzieohowski Mar., Zguń 
inni; 6) Przegląd prasy polskiej, rosyjskiąj i zagranicznej; 7) 
(najnowsze rozporządzenia rządowe, projekty reform, zmiany w słi

lnem uwzględnieniem kraju zachodniego); 8) Kronika Petersburska i”prowih- 
na,7 9) Kronika powszechna: 10) Nowości literackie (sprawozdania); 11) 
dka ekonomiczna (W. Ż.); 12) Ogłoszenia.

jKrtd** wychodzi co tydzień, w niedzielę, w objet<
Przedpłata wvnoei z przesyłką pocztową rocznie 

r&2k»p. 50. Zagranicą: rocznie rs. 12 półroc 
15, 8, czyli marek 24,12, 6, czyli guldenó

Ogłoszt ' , " ‘ ’
bat. Doniesienia (w tekście) po 30 koj

Ńumera pojedyńcze „Kraju" 
laznyeh 25 kop.

(przedtem Richtera) we LWOWIE,
poleca swoje ozdobne wydawnictwa illustrowane w wytwornych oprawach, stosowne na

N.«y;świa« L,. Szyllera, N<.wyjwi.t

A nł PnltsIfJl Wybór najcelniejszy oh atworów poetów polskich,
pąlli Luluyia rUlORu- z 12 illustraojami, ozdobnie oprawne z złoconym 

brzegiem. Zł. reń. 6.

Antologia poetów obcych. tów cudzoziemski'^, ozdobnie opra­
wna z złoconym brzegiem. Zł. reń. 6.

WPnlo Mnlnnł«+ Rapsod rycerski, wydanie In 4-to z lliustracjami 
■ 1 Ula, mUilUl l. Jul. Kossaka. Ozdobnie oprawny z złoconym Brze­

giem. Zł. reń. 15.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 2874r

Najtańsze Książki aa Gwiazdkę w ozdobnych oprawach
PROMYK KAŹMIERZ (Konrad Prószyński). Stopniowe opisanie świata, zaopatrzone 

w wiele obrarków I mapek, kop. 60, (z przesyłką pocztą kop. 75).
PROMYK KAŹMIERZ (Konrad Prószyński). Jan Kochanowski, Jego pieśni i pamią­

tki po nim, z kilkunastu obrazkami, według fotografij, zdjętych na miejscu przez auto­
ra, kop. 60, z przesyłką pocztą kop. 75.—Przesyłka pecztą obu książek razem k. 20.

Skład główny w księgarni krajowej KONRADA PRÓSZYŃSKIEGO w War­
szawie, Krakowskie-Przedmieście M 45. 3010

lak od lat wielu tak i w tym roku przygotował na KOLENDĘ znaczny wybór: Szkatułek 
ozdobnych z przyborem piśmiennym od rs. kop. 20; Książeczek, Zajęć i 
Gier pedagogicznych.--łasnego nakładu TANIE GRY: Podróż do Warszawy rs. 1 

od 30.—Loteryjka arytmetyczna rs. 1.—Forteca kop. 70.—Dzwon 1 młot kep. 40 
i dO.-Gra w Gąskę kop. 70—Nowy Labirynt rs 1 k. 20.-Wyścigi k. 80—Łami- 
ełówka abocacłowa k. 70.—Młynek k. 40.— Dziewiątka k. 40.—A. 8. C. ruchome ;

50.—Sześć Gier razem rs. 2.—Wielki wybór papierów luksusowych, albumów it. p. 3050 |
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Papug,
(gadających), 15—20 

M., oraz 
2>B£« I |A.

Obejrzeć i nabywać 
można w Żelaznym dom- 
ku na Wystawie. 3948

Tania książka do naliożoństwa
Pokój wam! Książka do nabożeństwa 

przez autorkę dziel: Glos duszy, Źródło ży­
wota, Wspomożenie wiernych i t. d., kop. 75, 
w ozd. płoc. opr. rs. 1 kop. 50, w skórę rs. 2. 
Nabyć można w księgarni A. Rosenwejna. 
ulica Mazowiecka Jiś 2, w Warszawie. 3879

1
i

Kluczyki |
zaginęły, przechodząc Senatorską, Krak.- 
Przedmieściein, Królewską, na ul. Kotzebue. 
Cprasza się znalazcę o oddanie za nagrodą 
na Senatorską Xs 6, do sklepu B. Herse.

Amatorom Starożytności 
zegar francuzki bronzowy z czasów Ludwika 
XIV do sprzedania za zniżoną cenę.—Krak.- 
Przedmieście M -16. 3945

Mw Mm
8=3 POD FIRMĄ

W. Kleczyński i Sp.
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca na GWIAZDKĘ, wielki wybór 
towarów i to po cenach zniżonych; 
pomiędzy któremi wiele resztek, z któ­
rych jedna partja będzie sprzedawa­
na podług następującego

20 łokci Cornelia
20 łok. Braganza ’ »
20 lok. Streeps J;'4^“'
20 lok. Diagonale jaspó

rs. 4.50.
20 lok. Lasting trochó

a mianowicie: Cukierki deserowe, po kop. 
50 f.; pralinowe i czekoladowe, po kop. 
60 f.; Karmelki nadziewane, po k. 40 
f.; Karmelki zwycząłne po kop 35 L; 
Ka'maiki słodowe, ślaiowe 1 owsiane, 
po kop. 40 fi: oraz jako NOWOŚĆ Cukier­
ki KONSERWOWE, po kop. 30 funt. 
Również jak najtnniej dostać można na nad­
chodzące ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 
Cukierki do ozdoby choinek, oraz Owo­
ce marcepanowe itp.—ii. WAFFLARD 
ulica Niacała At 10, mieszkania A, 16, 
w oficynie, wprost bramy. .'0J9r

WAŻNE

dla w. Właścicieli domów!
Urzędnik bankowy, miody człowiek, poszu­

kuje mieszkania złożonego z 3 do 4-ch po­
kojów z kuchnią od frontu. Podejmuje się pro­
wadzenia meldunków i t. d., za małą bonifl- 
kację na lokalu.

Offerty wraz z cena lokalu i oznaczeniem 
bonifikacji za zajęcie się domem, raczą PP. 
składać w kantorze Kurjera pod litera­
mi X. X. X. 3028

PO CESIE KOSZTU
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ

z powodu zwinięcia

Magazynu Jubilerskiego
JE".

na Krakowskiem-Przg^mieściu pod Aś 17, 
dmiotów Srebrnych, Złotych i Brylantowych, z czego Szanowna 1 ublieznosc 

skorzystać zechce. 3926 R
■a&Wi.WT- ifiaobw ~

Największy w kraju Skład Zegarków
ORAZ

Magazyn Wyrobów Jubilerskich 
M. J. AUGUSTYNOWICZA, 

Krakowskie-Przedmieście M 9, róg Królewskiej, 
poleca na

GWIAZDKĘ
Wielki wybór różnorodnych Zegarków 

od najtańszych do bardzo bogatych, 
oraz najnowszą bimterję 

złotą, srebrną i brylantową.
3014r

WIKTOR WALIGÓRSKI.
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB,

M 42, Nowy-Świat, dom p. Korpaczewskiego, w Warszawie, ma zaszczyt polecić: 
Smary i Oleje do maszyn. 
Farby suche i tarte. 
Lakiery angielskie i krą) owe. 
Artykuły używane w ęosp. domowem, relnem I przemyto.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
t TT najłatwiej i najpewniej farbować można siwo ,e ia-'c i bulHI1 orzecha włoskiego, 

brunntnv i liiarnv nad.ia. sl^e wios.v’ na kolory: blond, szatyn,tak że ko^or ten ^nymych/nie sihX na^dłlleJ’ poJ-5niinutack kolor właściwy, 
ekstrakt senoazl. Ze wszystkich znanveh farb do włosów,
wy, bez porównanU^lepszy jest odwszelkich'“h Tr®01" nies?kot!li’
cveh i 1 etuis M ws,ze*kieh innych larb, części metahezne zawierata-cycn. ) i ekstraktu orzechowego z 6 małemi flaszkami, rs. 3 kop. 60. 
CENA 1 1 midałkn ” » 1 wielką flaszką, rs. 3 kop. —.ęw a w k0 » „ z średniej wielk. flaszką rs. 1 kop. 80.
ŚniachnwsktawA 1 pZarWio’ u Aleksandra Kocha, Krak.-Przedm. M 83, W. 
Aleksandra Nowo-Senatorska 8. u Al. Lipinka, róg Niecałej.
AieKsanara i Maroeliego p\ae Teatralny 8 i Romana Nowy-Świńt51. 2339R

Materjały Apteczne.
Przetwory Chemiczne.
SpeqjaHa zagraniczne. 
Przedmioty opatrunkowe.

Wody mineralne, naturalne i sztuczne.

Sjnflyl Tmczaxowy massy upadłości 
STANISŁAWA BIAŁOCHUBKA, 
Zawiadamia, że na zasadzie upoważnienia 

p. Sędziego Komisarza w każdy Wtorek, 
Czwartek i Sobotę, od godziny 7 wieczorem, 
odbywa się w Magazynie ubiorów męzkich, 
Białochubka, przy ulicy Świętokrzyzkiej N- 23, 
wyprzedaż gotowych ubiorów męzkich.

Warszawa d, 1 (13) Grudnia 1884 r.
Jan Czajkowski, adwokat przysięgły. 

3954 Długa 12.

Na nadchodzące Świę­
ta Bożego Narodze­
nia poleca m piękne ga­
tunki

W każdą ,Niedziele i bwią- 
to, aż do Świąt Bożego Na­

rodzenia, Magazyn, od południa będzie 
zawsze otwarty. 2926r

2EB..AM asyiKB. 

EDWARDA LOTH, 
Wyprzedaż przedświąteczną.

Kapeluszy damskich i dziecinnych, z ubraniem 
i bez tegoż.

Gośliny sztuczne i kwiaty do ozdoby 
apartamentów w doniczkach prostych 
i ozdobnych, iardinierkaeh, koszykach, 
amplach itp. lub bez naczyń.

Kwiaty do mód, garniturki balowe. 
Pióra strusie i fantazyjne.

Wszystkie powyższe artykuły znajdują się 
* wielkim wyborze. 2960R

W. ZALEWSKIEGO,
2, Senatorska 2,

na nadchodzące Święta otrzymał:
Wielki transport Jabłuszek tyrolskich, prześlicznych, od 8 kop. za funt: 
Pierniki torunsk£e wyborowe, w 25 gatunkach; Orzechy od 15 1<Ó3. za funt- 
również Orzechy srebrzone i złocone do ubierania CHOINEK.

BAKALJE najrozmaitsze od 20 kop. za funt.
Skład zwraca uwagę także na najświeższe transporiy: Masła litów 

skiego, 25 kop. za funt;Masła śmietankowego, od 40 kop. za funt £erv" 
fflt"!' ® 7 7 50 k°P’ Za fUnt; bielawy- Ł°s°ś, liaiaftory

wchodzące* rÓW“‘eŻ W82elkie towary w zakres k^dego większego podobnego handlu

Ceny jaknajprzystępniejsze

S*o © £
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2849R A j

30* I &

Neidiinger, Warszawa, Wieniowa Kr 4. Dim nii Miodowej i Twarda Kr 12.

t. p.

99

99

99
Paltociki i Garniturki dziecinne

Oprócz tego znaczny zapas Szlafroków, Ubiorów myśliwskich, podróżnych, burek i

Czekolady w tabliczkach, w proszku. 
Cacao w proszku, ; ’ ’ „ Ilastych 
Braliny.
Cukry deserowe, angielskie, Kar- 5 

melki i Frukta, 2
pakowane w pudelkach ozdobnych, rozmaitej a | 

wielkości i ceny, oraz na funty. X
WF* PP. Handlującym rabat. X

CENNIKI na żądanie franco.

przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, w domu dawniej „Starej Poczty
posiada^największy wybór gotowych ubiorów męzkieh i dziecinnych na każdy sezon i każdej wielkości, które odznaczam się najnowszym krojem i w niczem i ie ustępują ubio; 
r«m robionym na obstahinek, a z tego powodu ubiorów magazynu nie należy brnę za jedno z garderobą pochodząca z innych tego rodzaju magazynów.—Ceny oznaczone są liczbami 

na wszystkich sztukach i są widoczne dla każdego; są one bardzo nizkie lecz. s ale, a mianowicie:

kupuje ten, kto zaopatruje się w

Czapki i Kapelusze
W MAGAZYNIE

W. Truchlińskiego,
65. MARSZAŁKOWSKA 65,

tam bowiem Czapki we własnym wykoń­
czane warsztacie z pięknego sukna, po rs. 1 
kop. 20, a Kapelusze od rs. 3 do rs. 6.50 
kupić można. 3018r

Oryginalne Maszyny do szycia Singera 
są wypróbowane i ze wszystkich najbardziej udoskonalone. — Maszyny rzeczone skutkiem znakomitej B 
swej praktycznej konstrukcji, dają się najlepiej używać do wszelkich rodzajów robót, posiadają trwałość 
prawie nieograniczoną, a użycie ich jest niezmiernie łatwe, gdyż są opatrzone nieskomplikowanemi, J| 
lecz najnowszemi i najbardziej odpowiadającemi celowi urządzeniami i częściami pomocniczemu
Dla użytku zatem domowego i na wszelkie cele zarobkowe, poleca się oryginalne maszyny Singera, jako |

Najpożyteczniejszy Podarunek na GWIAZDKĘ. |
Najwymowniejszym dowodem doskonałości i wziętości oryginalnych maszyn Singera jest cią­

gle wzrastający zbyt takowych, wynoszący dotąd przeszło sze.sc mil jonów, a stanowiącej więcej niż g 
trzecią część ogólnej produkcji maszyn do szycia.

Prócz tego znakomite przymioty oryg. maszyn Singera, uznane zostały przez najwyższe nagro- K 
dy na. wszystkich wystawach świata, miedzy innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadelfji, ostatnio zaś w A Ul- L 
śterdamie odznaczone zostały

rz* czoue sprzedają, się na rozplatę tygodniową po

aj Piotr Sliżyńskix4
/śjr udziela lekcje tańców Mpiifr 

salonowych u siebiew do-
mu, jakoteż po domach prywatnych i pensjach 

■ sposobem najkrótszym wyucza w 20-kilku lek­
cjach, 6 tańców najpotrzebniejszych.—Pod- 
wal .Vz 20, wprost cyrkułu. 3477 

Jedyna w krąju pracownia

BIŻliTERJI 1WACTJIJ 
i Sztucznych Brylantów, 

które szlifem i ogniem przewyższają nawet 
blask prawdziwych. — Ceny nizkie, bez przer 

syłki pocztowej:
Kolczyki srebrne z brylantami, od rs. 4. 
Pierścionki złote z brylantami, od rs. 5. 
Szpilki do krawatów „ od rs. 2. 
Bransoletki, meda^jony, broszki, kwia­
ty z brylantami, naszyjniki z pereł, 
po cenach FABRYCZNYCH.—Zamówienia 
i reperacje, spiesznie i tanio. 24U2R 

Ulica Nowo-Senatorska X 4.
ZLx/CeiTjev Drascli.

______ „ , x-~—____ < ——■___ ■* t* P* 2270R
Obstalukki podług miary przyjmuje i wykonywa jak najskrupulatniej.—Najlepsze materiały krajowe i zagraniczne, są zawsze na składzie w wielkim wyborze.

CUKIERNIA
OZEŁ.AJZ

PAROWA FABRYKA CZEKOLADY
Mazowiecka Nr 14.

Na Gwiazdkę!! 
Wf WscWll: 

Dywany Perskie oryginalne, różnej wiel­
kości.

Dywany Uralskio bardzo tanie. 
Serwety Perskie najpiękniejszych deseni. 
Kanauz jedwabny na suknie, nadzwy­

czaj tani.
Aksamit Perski na meble.
Groty z cennych kamieni i minerałów, mi­

sternie ułożonych.
Przyciski, pantofle, pasy itp.
Chusiki nadzwyczaj delikatne z kóz angor- 

skich, oraz jedwabne, 
sprzedają się po cenach najtańszych 
Mazowiecka .V 14, w domu, gdzie skład for­
tepianów Hermana i Grossmana. 3952

Bardzo korzystne zastępstwo 
pewnej znacznej

FABRYKI LAKIERÓW, 
której specjalnością są lakiery angielskie, po­
wozowe i japońskie, jest do powierzenia. 
Olerty od specjalistów z podaniem referencyj 
warszawskich i niemieckich, składać należy 
nod lit. A. C. V. w biurze ogłoszeń pp.

lajchmana i Frendlera, ulica Senator­
ska 18. 3021 r

Perskie, Angielskie stizyżone i gładkie, 
Uralskie i inne. 

WYBÓR WIELKI.
Serwety, Chodniki, Kołdry,Dery itlk 

„NAJLEPIEJ KUPIĆ” 
i Składa® Piotra Gielźyitskwo 

65. Marszałkowska 65, (w podwórzu.) 
Dziś odebrane z Neapolu

STRUNY 
są do nabycia w handlu St. Winiarskiego, 
Nowy-Świat łw 62.____________ 29S9R .

ys

2901R

w WARSZAWIE,

i. ’
/A n

194464
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Krakowskie-Przedmieście J's 63, wprost skweru, obok cukierni 
p. Kocha, otwartą zastałą, z dniom 25 b. m, te jest v« morek

cenach niżej kosztu, która trwać będzie tylko do czasu zbytu zapasowego 
towaru. 2822

ZUPEŁNA

WYPRZEDAŻ
TOWARÓW BŁAWHCH.

TRAN LEKARSKI
tak żółty, naturalny. Jakoteż biały, na parze oczyszczony, 

po cenach znacznie zniżonych, polecają 

Składy Materjalów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA,
Plac Teatralny 464 5 i i ulica Marszałkowska JS 52,

obok kościoła pp. Kanoniezek ; pomiędzy Swiętokrzyzką ‘ Rysią.
Zwracamy uwagę, te jakkolwiekbądź ceny Tranu znacznie spadły, z powodu 

obfitego połowu dorszów, jednakże artykuł ten nie przestał być ponętnyu Jo fałszo­
wania innemi substancjami, dia tego za dobroć odpowiadamy v. tedy 1 II o, jeżeli 
tenże znajduje się we Daszkach opatrzonych etykietę, i kapslem naszej firmy. 2455R

PASZTETY STRASBURSKIE
(P8t0 ĆfifOiSSraS), w te rynkach; OWOCE fruits gl a ces; świeżą OLIWĘ 
Nicejską (Yierge); świeży SER Roquefort, Szwajcarski i Emen- 

thaler, oraz WINA znane ze swej dobroci, jak również

STARE MIODY, 
poleca Skład Win i Delikatesów 

IGNACEGO LIJEWSMEGO I SP._ 
wprost kościoła Ś-go KRZYŻA

Tenże Skład otrzymuje stało 3006r

Ostrygi Holsztyńskie i Ostendzkie.

Do podłóg i posadzek:
Maszy i *• i Apn 

Msltm. RS tawtnim.

Poszukuje się zaraz lub od Nowego-Roku 
bony niemki i kucharki. Tylko osoby po­
siadające jaknajlepsże świadectwa, mogą się 

zgłosić na ulicę Zielną Ja 17, m. 5. 19086

1}o^ady t Prace.

Młody człowiek, inteligentny, lepszego do­
mu. potrzebny juko uczeń do kantoru fa­
bryki wyrobów papierowych. Oboźna, r< g Se­

werynowie_______  ________ 18960_____
fi dolnej spódniczarki i podręcznej, potrze- 
/jbuje pracownia Durand, Krakowskie-Przed­
mieście Jó 17, 3-e piętro. 18823

Ijotrsebny jest kucharz z dobremi świa­
dectwami i miejscową rekomendacją, do 

domu prywatnego. Zgłosić się na Wierzbową 
■w 4. wej.-cic od Trębackiej, szwajcar wskaże. 

. anna służąca, polka, uzdolniona w kroju, 
r krawieeczy żnie i szyciu bielizny, szuka po­
sady od Nowego Roku na 75 rs. pensji. Świa­
dectwa znakomite. Alfred Jerzy Waliczak, 
Poznań (.sub, M. M.).2954

I jolka młoda, dobrej konduity, biegła w ję­
zyku niemieckim, znająca szycie i początki 

muzyki, do umieszczenia jako bona na 106 rs. 
pensji. Alfred Jerzy Waliczak. Poznań (sub. J.). I

Ranka i wychowanie.,

Iekcje kroju jodług najnowszej metody wy- | 
^chodzącej częściowo w piśmie. „Świt,0 udzie- i 
lain u siebie, ul. Żelazna 5, ni. 5, oraz po do­

mach i pensjach, uczenn co po przejściu kur­
su, otrzymują książki z6 szczegółowym opisem 
i rysunkami. Adresy można zostawić w kan­
torze Kurjera Warsz. pod lit. J. Gr. 181’09

ożeń ostatniego kursu szkoły handlowej 
.codziennej, który ukończył gimnazjum re­

alne i przygotował już wielu młodych ludzi 
do powyższych szkół, posiadający chlubne 
świadectwa, przygotowuje do tycyże szkół lub 
poszukuje korepetycyj. ‘ Może wyjechać na 
Boże Narodzenie. Oferty pod dewizą „Praca 
Uszlachetnia.0 - 18989
Rodowita nagietka poszukuje miejsca na 

demi-place, Oferty w kantorze Kur. War­
szawskiego pod liter. C. II.________ 19025 j
nauczyciel gimnazjum, francuz, życzy” ! 
Udzielać lekcje w -szkołach prywatnych— I 
Kruczą Ni 11, mieszkania 5. 19:)42 1
Vtttdent uniwersytetu posiadający języki": ] 
□Irancuzki, niemiecki i angiels.i, poszukuje I 
Odpowiedniego zajęcia. Kiosk, wprost Tie- I 
bac>^j. - 19088 1

Nie płacąc sklepowego (bo w mfesrknniu) 
i kontentując sio małym zyskiem 

Sprzedaj? o 30°!. taniej 
Wyroby złoto nowe i mało używane, 
z brylantami i kolorowemi kamieniami. Wy­
bór biżuterji srebrnej, wszystko z próbą.

Obrączki złote dukatowe 94 i 56 próby, o- 
raz reperacje wykończam w kilka godzin. 
Henryk Juwiler, 59 Nowy-Świat 59, 
obok ulicy Świętokrzyskiej, mieszkania 15, 
1-e piętro.____________ ___________ 3002R

licytacja.
Kasa zaliczkowa, egzystująca przy pla­

cu Wareckim Ni 14, | odaie do wiadomości, 
że w dniu 17 (29) grudnia r. b. i nastęi nych, 
od godziny 10—tej zrnna odbywać sę będzie 
w lokalu kasy licytacja, na zastawione i 
nie prolongowane przedmioty, z których prze­
noszą wartość 160 rs. przyjęte za kwitami:

NM 49, 102, 181, 252. 406, 661, 859, .891, 
969, 1031, 1049. 1081,1117,1118, 1119, 1245, 
1581, 1726, 1757, 1799, 1846, I960, 1964, 
1973, 2629,2098. 2044, 2102, 2111, 2176, 
2193. 2258. . 530, 2553, 2584 , 2654, 2659,
2670, 2696, 2768, 2824, 3003, 3015, 3157,
3351, 3465, 3624, 3655, 3659, 3741, 8765,
3799, 3891, 3929, 3971, 3982, : 984, 4029.
4130, 4223, 4261, 4262, 4294, 4306, 4430,
4446, 4512, 4540, 4655, 4661, 4756, 4895,
4921, 5131, 5155, 5156, 5247, 5277, 5332,
5346, 5360. 5409, 5473, 5610, 5619, 5743.
5747, 58’ .. 5870, 5913, 5922, 5926, 5927,
5931, 5932, 6094, 6124, 6281, 6400, 6525,
6533, 6554, 6871, 6880, 6895, 6926, 69’4,
<965, 7123, 7166, 7176, 722’, 7283, 7289,
7343, 7628, 7690, 7700, 7749, 7756, 7823,
7825, 7832, 7854, 7974, 8212, 8254-, 8318,
8380, 8452, 8454, 8466, 8777, 8796, 8924,
9001, 9031, 9136, 9178, 9213, 9249, 9274,
9277, 9355, 9403, 9500, 9596, 9601, 9826,
9827, 9890, 9900. 9942, 9950, 10086, 10235,
10256, 10297, 10339, 10503, 10684, 10825, 
10878,10967,11010, oraz wiele innych mniej­
szej wartości, mianowicie wszystkie, które nie 
są prolongowane do Listopada. Zastawy te 
składają kosztowności, a w części townry 
ł o k c i o w e, odzież, itp. 3919

[ CHODNIKI |

I
 kokosowe, jutowe i ceratowe, I 

tanie i trwałe,

WYCIERACZKI |
oraz

CERATY I 
i białe Obrusy Ceratowe, nąj - k 
łaniej sprzedaje Skład Obić 9 

Papierowych,

J. LUBELSKI i Sp I
54 Marszałkowska 54. |

PENSJONAT
K. Kozłowskiego, 
w Poznaniu, ul. Długa nr 8, 

przyjmuje każdego czasu uczniów uczę­
szczających do szkół publicznych, jak i 
tę młodzież, któraby prywatną eduka­
cję odbywać chciala. 281 BR

Prospekty rozsyłają się na życzenie.

agent, rodem nicmiec, życzyłby sobie w 
Iłwolnyoh godzinach przyjąć zajęcie kore­
spondenta w jęykaeh: niemieckim i frnncuzkim. 
Oferty pod l‘t. J. L- & składać można w 
kantorze niniejszego pisma. 18985
('zeladzie introligatorscy i panny potrzebne 

jsą, u Artura Bock. Bednarska N 8. 18980 
ngrodnik artystyczny polak, kawaler, któ- 
llry praktykował w renomowanych ogrodach 
pod Bcrliueni, także w Erfurcie i snm pinny 
zakładał, szuka posady zaraz na 180 rs. pen­
sji, lub 150 i tantjemę. Alfred Jerzy W ali- 
czak, Poznań (sub. J. S.)______2900

aśźyniśtki Singeru, yóhelera, mngą być 
ze wszvstkieni. Nizka 17A, ni, 11. I8n58

Tfi dowa młoda, milej powierzchowności, o- 
II beznana z miejskiem i wiejskiein gospo­
darstwem, poszukuje miejsca gospodyni, na 
wyjazd lub w Warszawie. Wiadomość: ulica 
Żurawia Aa 20, u stróża.______  13957
Osoba w średnim wieku, znająca doskonale 

krawiccczyznę, poszukuje miejsca w pry­
watnym domu na przychodnią lub ze wszys- 
tkiem, przytem znająca się dobrze na gospo­
darstwie. Adresy uprasza zostawić w kanto­
rze Kurjeia Warśż. pod lit. 3. K. 19084

u a-

30. 
JO.

Operatorka Odcisków 
upoważniona przez Urząd Lekarski, operuje 
najboleśniejsze odciski, 
bez bólu i ostrych narzędzi. Przyjmuje od 10 
do 3 godziny p’o południu. — Wspólna li 26

Rau.

* PIĘKNE GOSPOSIE * W 
5MF" przyznajcie, -sjbq

że najtaniej i najlepiej na Gwiazdkę w 
kupić można li-tylko w powszechnie g 

znanym ze swej taniości
SKŁADZIE FABRYCZNYM | 

przy rogu ul. Dzikiej i Nowolipek, rf! 
dom Brauna Ni 1, mieszk. 4, 

gdzie sprzedają:
Kołdry tak zwane sławuckie, wełnią- ja 

ne po rs. 3.
Kołdry watowe (na podarunki) bar- ląj 

dzo ładne po rs. 4.
Kołdry watowe kaszmirowe po rs. 8 £3

i satyn, wat. prześliczne po rs. 9. JB 
Kołdry atłasowe jedwabnne watowe, 

cudownej piękności, po rs. 13.
Prześcieradła pod kołdry zupeln’e Sj 

gotowe, cietonowe, po rs. 1 k. 50 £3 
i rs. 1 kop. 80.

Prześcieradła na łóżka 21/, szer., p 
31/, dług., bez szwu, obrębione i zna- m 
czone, kop. 90.

Powłoczki gotowe cret., po kop. 75. R 
Sienniki gotowe angielskie, po rs. 1 £3 

kop. 35 i rs. 2.
Korty wyborowe na zimowe garnltuiy, 3

2';4 łok. szer., po rs. 1 kop. 50. pg 
Korty ciechanowieckie na bluzki stu- 6®

denckie, 2>/4 łok. szer., pors. lk.50. 
Flanela prześliczna na szlafroki i su- 

knie, 2‘/4 łok. szer., po kop. 65. 
Korty wyborowe na suknie 2'/? łok. K

szer., prześliczne kolory, ł. po k. 65. Rł 
Tuzin Chustek do nosa, wybornych, w 

za rs. 1.
Sztuka Płótna krajowego 301/, łok..

rs. 4 kop. 50. L
Kaszmiry czarne i kolorowe, 2 łokcie

szerok., łok. po kop. 65.
ottomany najlepsze i najpiękniejsze, ra

2l/2 łok. szer., ł. po rs. 1 kop. 80. ® 
Drap de Russie, najmodniejszy i nąj-

piękniejszy mater, wełn. gładki, na L 
suknie, podwójnej szer., ł. po k. 75. jS 

Chustki wełniane dtiże, bardzo cie- fy 
ple, po rs. 3. gs

Halki prześliczne Jedwabiem szyte, po n 
rs. 1 i rs. 1 kop. 50.

Ręczniki adamaszkowe prześliczne.
2‘/» łok- długie, po kop. 35. 3867'R

Weczh Modlitw dla dzieci 
z piękną winietką, osobna edycja dla chłop­
ców, osobna dla dziewcząt, wyszła z druku 
nakładem Redakcji „Przeglądu Kato­
lickiego" i jest do nabycia po cenach 
stępujących:

Oprawna w papier kop. 15.
— w płotno angielskie kop. 20.
— brzegi złocone z futerałem k
— w skórę — k.
— w skórę, welinowe kop. 50.

Do nnbycia w Redakcji „Przegląd;: 
Katolickiego" i we wszystkich znacznie', 
szych księgarniach.3889

|H GWHZSKĘ
BIELIZNA

o 50 procent taniej bo w miesekaniu, sprze­
dają wszelką bieliznę damską, męzką i dzie­
cinną, koszule męzkie w najlepszych faso­
nach, począwszy od kop. 80 i t. d., damskie 
koszule eleganckie, kaftany po 85 kop., halki 
bajowe,—wykończenie wszelk ej bielizny b.sta­
ranne.—Przyjmuje do znaczenia, gotyckie dwie 
litery po kop. 4, monogramy po kop. 10. Sa­
natorska 18, na parterze, wprost kościoła, 
specjalna fabryka biciiznj- Teofili Fuks.

■■■wini BiiTnrrmyinrirwmBiiw

łjłody człowiek posiadający gruntownie ję- 
JSzyk ruski, poszukuje zajęcia przy adwoka 
cie lub rejencie. Oferty pod lit. J. R., przyj­
muje biuro ogłoszeń, Senatorska 18. 298Ó

Ks. 1,500 składający jako wsp«'>lnik-inka- 
sent, otrzyma miejsce dające 1.000 rs. 
pensji. Ewikcj-i zupełna. Objaśni Zawadzki, 

Królewska 43.___________________ 19105
Ilotrzobny jest zdolny introligator. AVi.t- 
I domo>ć w składzie A. Chodowieckiego, plac 
Teatralny Ni 7.__________________ 19983
Potrzebnym jest ekspedytor do piekarui, 
I z pensją rs. 25 miesięcznie. Kaucji w go- 
towizuie winien złożyć 250 rs. Wiadomość w 
cukierni, róg Złotej i Wielkiej. 19110

Kupno i ftprxedfti.

Futro męzkie, piżmowce, w dobrym stan's, 
na osobę średniego wzrostu, do sprzedania 
za rs 30. Dziehtn .V 7 lit. B., w pracowni 

sukień damskich Anny._____________ 2W4
Dywany wschodnie, zachodnie, serwety, 

chodniki, pledy, kołdry różne .Najlepiej ku­
pić,0 (w jodwóńiH), w składzie Giełżyńskls- 
go, Marszałkowska 6» 8089



Q maięle nowe do sprzedania, w dobrym
4 punkcie. Zielna Ań 25.18843

Ko wynajęcia sklep z mieszkaniem. Dłu* 
ga Ań 2, wiadomość u stróża domu. 19106

wym." leż długu, u

jjrzyjmuje się do odnowienia wszelkiego 
I rcdznjn hafty, tak cywilne jak i kościelne 
złote, które doprowadzam do pierwotnego sta­
nu. Ulica Nowy-Świat Jw 7, u krawca Franca*

Rubli 10,000 i 14,000 pierwszego nnmeru 
hypoteki ziemskiej pod Warszawą do od­
stąpienia, na dogodnych warunkach, bez po­

średnictwa. Wind.: Ogrodowa Jb 9, u właści- 
eieia. od 5 po południu,18 89

Do sprzedania kredens dębowy fabryki 
Himmlera, używany pół roku. Widok Ań 8, 
mieszkania 16. 19118

SJokój do odnajęcia.—Tamże mleko od krów 
I w anych, 3 razy dziennie. Krodrmalna 32, 
mieszkania 5. 2933

Cklsp korzystny, wiktuałowo-dystrybueyjny, 
|jdo sprzedania. Leszno Aś 21.2935

awiarnia do sprzedania, Jat 6 egzystu­
jąca. Wiadomość: kiosk, plac Bankowy.

Slotrzcbna jest mamka wiejska, młoda, 
świeżym pokarmem. Aleja Jerozolimska 

mieszkania 1.  lOtj^ił—

|tjO'łfZebny jest wspólnik z kapitałem rs. 
j 2,O00, do rozwinięcia interesu przemysło­
wo-handlowego. Kapitał włożony dąje 50 pr. 
brutto w obrocie dziennym. — Oferty proszę 
składać w kant. Kur. Warsz. pod lit. Z. W. 
S~~':klep wiktuałów do sprzedania. Ulica Pań- 

ska Ja 75. 19103

Do Sprzedania garnitur mebli aksamitny.
Ulica Zlofo Jń 12. mieszk, 4, od g. 12—2.

Ijokój z alkową, porządnie umeblowane, dla. 
kobiety, od Stycznia. Hoża 18a. 2984

«ei>,e wyprzeda ą się, garnitury używane, 
kozetki rozmaite po cenach nizkich, Bie­
lańska Ań 8. Do wynajęcia z meblami pokój 

i kuchnia._______________________ 18883
F'ortepian! prawie nowy, do sprzedania za 

rr. 350. Marszałkowska 48, stróż wskaże.

I)rzybłąkał się pies dog maści popielatej: 
I uszy obcięte, końce łap białe, koniec og 
na, piersi i kark biały. Prawdziwy właści­
ciel może odebrać za zwróceniem koszt w • 
wnosci. w straży ogniowej na balewkacn

Z powodu zmiany interesów jest do odstą­
pienia zaraz dystrybucja, oraz i pieczywo, 
za przystępną cenę. Wiadomość nu miejscu, 

ulica Wązka-Freta Jfc 45. 18988

talon z pokojem, bardzo elegancko umeblo- 
pwany, ze wszelkiemi wygodami, oraz poko­
je pojedyncze wynajmuje się na dnie i mie­
siące. Krakowskie-Przedmieście Jń 36. Cham- 
bres-garnies.19113

i klop dystrybucyjno-spożywczy, z wyrobio- 
plną klientelą, w okolicy fabrycznej, podo­
bnego interesu w blizkości niema, jest do od­
stąpienia zaraz z powodu zmiany’ interesu.— 
W iadomość na miejscu: Żelazna Ań 31. 18961

|fo sprzedania dom narożny murowany, 
j/nowy, z dwoma sklepami, zabezcen. Ul ca 
Lucka Ań 29. 19101

4'klen z mieszkaniem do sprzedania w ka- 
ilżdym czasie. Now’a-Praga, ul. Fabryczna 72.

tkuszerka P. Medalis przyjmuje osoby o* 
^kuracje i słabość z umieszczeniem dziecka- 
Opieka i dyskrecja zapewnia się. Nowy-Ś<>#t 
Ait 2. wejście z książęcej. 18920

C pokojów, przedpokój, kuchnia cd fron- 
(jtu, z wszelkiemi wygodami, Nowy-Świat 4.

U O sprzoiiania kołnierz sobolowy duży za
rs. 100. Widzie! można od g. 10—12 zra- 

na, Żurawia Ab 22, mieszkania Ań 1. 18955

«o wynajęcia zaraz lub od Nowcgo-Roku
4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na 1-m 

piętrze w oficynie, mieszkanie to może być 
podzielone na dwa mieszkania mniejsze. Uli­
ca Długa Ań 16. wprost soboru. 18899

Iokae złożone z 3, 2 i 1 pokoju, sklep * 
^mieszkaniem, stajnia i wozownia, do wy­
najęcia od Nowego-Roku. Twarda Ań 36, V 

właściciela domu. 19104
|)rzy ulicy Szkolnej Ań 4, mieszkanie dotąl 
i zamieszkałe, na 1-m piętrze, dwa pokoje, 
przedpokój i kuchnia, do odnajęcia zaraz z 
meblami lub bez, stróż wskaże. 19100^.

|>o wynajęcia zaraz lub od Nowego-Roku 
jjpięć pokojów, przedpokój, kuchnia, alkowa, 
zlew i wodociąg, osobno stajnia i wozownia 
Ulica Śliska Jń 10. 19114

l}okój ze wspólnym przedpokojem,,bez me- 
| bli, z całem utrzymaniem, 30 rs. miesięcz­
nie, dla przyzwoitej kobiety. Plac jarecki 
Ań 16, mieszkania 5. 19055

Łlwiefny i pewny interes jest do, odstąpie- 
Ijnia zupełnie lub do współki. Kapitału po­
trzeba rs. 19,000. Bliższą wiadomość powziąć 
można u właścicielki domu, Leszno A? 7. 2995 
Ijiacu łokci 7908 na Staref-Pradz-do sprze­

dania. Wiadomość: ul. Dzielna 7B, m. 25.

Jjoszulriwany jest wspólnik z kapitałem 
8 rs. 5,009, do fabrykacji nowo-wynałezio- 
nego, doskonałego szuwaksu w proszku, któ­
ry nie zawiera żadnego kwasu ani melassy? 
jest daleko tańszy i lepszy od paryzkiego i 
glans jego trwa diii 8. Adres: w Radomiu w 
księgarni p. Adolfa Zucker, pod literą J. Ł. S.

Interesu liandl. i innjątk.

Ijjogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
skind trumien i wszelkich efektów pogrze­

bowych. Nowy-Świat 42.__________18_____
IV inąją-ku odległym o 5 mil od Warsza- 
11 wy, je.-t do wydzierżawienia od 1 Stycznia 
1885 r. we wsi bardzo ładnej propinacja i 
pacht krów, pierwszeństwo ma chrześcijanin. 
Zgłosić się można: Nowy-Świat Ań 62, w dy­
strybucji pod Turkiem.—Tamże do dworu po­
trzebny ogrodnik żonaty ze świadectwami.

Krawaty mezkie najświeższych modeli, b. 
eleganckie, sprzedają się po nader nizk eh 
cenach. Nowy-Świat 18, mieszk. 13. 18978

Oo wynajęć 
meszkaniem

2 pokoje z przedpokojem i kuchnią, z wodo­
ciągiem i zlewem, na 2-m piętrze, do wy­
najęcia. Nowy-Świat 55, 4-ty dom od ulicy 

Świę.tokrzyzkiej. 2955

o li n i r.

IJokoik ze wspólncm wejściem do najęcia od 
1-go Stycznia dla spokojnego lokatora. Ul.

Swiętokrzyzka Ań 23, mieszkania 13. 18676

lpakowanie mebli, fortepianów, tanio, so- 
IJlidnie. Zakład opakowań, Maków. Solna 8. 
Od kaszlu syrop i ziółkaFw^aptćc^S.”Ró­

życkiego na Pradze. 18176

Ijapeterie. Óboźna róg Sewerynowa. fabry­
ka papierów listowych ozdobnych i fanta­

zyjnych, kopert, sekietników, monogramów 
kolorowych, z artystycznem wykończeniem.

( yiindry ostatniej mody jmryzkie:. pięknie 
jwykrńezo: e. po rs. 7.5Ó. 6.50 i 5.50, pole­
ca magazyn W. Truelilińskiego. Marszałkow­

ska 65. 2978 

&febii garnitur orzechowy, wełną kryty, za 
]f|rs. 60, Ulica Hoża Jft 20, mieszk. 2. 18974 
llutro nurki i męzkte palto zimowe w do- 
rbrym stanie do sprzedania tanio. Wiad.: ul. 
Krakowskic-Przodmioście 17, 1-e piętro. 18824 
« atole, wygodne, miękkie, fason modny, sto* 

liki czarne, lustro, dywan duży, obrazy 
sprzedaję. Marszałkowska 18, ni. 25.—Także 
mieszkanie do odnajęcia.______  18805
Ijłanino mało używane, do sprzedania. Ulica 

Złota Jfe 17.______ _________ 2922
/ larnitur mebli czarny, szeslong, sofaorzecho- 
ąjwn, otomana, meble całe kryte, sprzedaje ta­
nio. Marszałkowska Jń 32." — Tapicer W. 
Trzaska.______________________ 18803
Wa czasie. Do sprzedania suka dog. czy- 
Ijstej tasy, 6-miesięczna. Wiadomość: róg 
Zielnej i Złotej AŁ 6. w sklepie mydlarskim.

Krawaty nndzwyezaj piękne, poleea boga­
ty wybór magazyn kapeluszy i czapek 
Trtichlińskiego. Mai Szatkowska 65. 2977

Magazyn mód przy jednej z pryncypalnye.h 
jJSulic, wraz z kompletnem i eleganckiem 
urządzeniem, lub też samo urządzenie skle­
powe, jest do odstąpienia na korzystnych wa­
runkach. Wiadomość: biuro ogłoszeń, iśena- 
torska Jś 18. 2915

Kuknie: jedwabna i kaszmirowa czarne i 
$l>oreikowa. szara do sprzedania, z powodu 
żałoby. Złota 13, mieszk. 10. 2979

Dwa pokaja na dole, z meblami, pośc c 4 
samowarem, obsługą. Krakowskie-Przoo* 
mieście 7. 18934

Kawiarnia w dobrym punkcie, na bardzo 
korzystnych warunkach do sprzed' nia. — 
Tamże wydają s'ę porc e na gorąco. Wiado­

mość: Bracka Am 6, m. 21, u tapicera. 19082 
iSajątok ziemski, blizko kolei, włók około 
Ji»60, do zamiany na dom w Warszawie, lub 
sumę hypoteczną, albo do sprzedania na go­
towiznę. Reflektanei złożą adresy pod lit. ,1. J. 
w kantorze Kur. Warsz. 19044

K^sTiS.OOO- jest do wypożyczenia na 1-y 
Nr hypoteki po Towarzystwie Kredytoweni. 

Oferty składać proszę w składzie węgli na 
Bielańskiej A" 4. 2982^

\ r,v o-otworzony magazyn mebli nowych 
■jii używanych, sprzedaje po niepraktykowa- 
nrh nizkich cenach, oczem na miejscu prze- 
iliać się można. Marszałkowska 54, proszę 
• n "jar na Ag domu przez, sień w podwórzu.

Hardzo tanio do sprzedania meble używa­
no kozetka, 6 krzeseł wyściełanych, łóżko 
ót zeclmwe z materacem sprężynowym, umy­

walka i stolik nocny. Senatorska Ał 27, stróż

Fo zwiniętej restauracji, do sprzedania: 
bufet, kredens, lodownia, żyrandole, lustra, 
meble dębowe, obrazy i t. p. Krakowskie- 

Przedmieście, domu Ab 93. 18935

U odsprzedania  kozeta i szcslóńg bardzo 
taOio. Wielka .*« 5, w drugiem podwórzu 
u tnpteera. 18859

< lukriui łwjera ]\ arwncsk\6<jo,—Plac teatralny nr 473c (nowv 5). ,l,O3BO.iejio lleit3ypoK>—Itapuiasa 2 (14) )ł,ei:aópa t<
Kedaktor Wacław fizymenowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

I jo sprzedania: szalka z lustrem, komód- 
JJka z aufzacem, szafa do sukien i dwasto- 
l.ki nocne orzechowe, fotel cały kryty, żardi- 
uierka. i kołyska żelazna. Zielna Ań 7. dom 
Wernera, mieszkania .Ni 5._________ 18995
lleble są do sprzedania tanio: kanapa, 2 
]f|Iotelo i 6 krzeseł. Wiadomość n stróża,— 
Nowogrodzka Jłj 15. 18970

Va Gwiazdkę ozdoba pokojów! Oleodruki 
ą^w ramach i bez, wielki wybór, baidzo ta­
nio. Obrazy przyjmują się do oprawy. Długa 
Ab 10. mieszkania 48. 2958

Z powodu zmiany interesu, są do sprzeda­
nia różne meble, wyściełane. Nowy-Świat

Aś 44, mieszk. 3. 18335 ____

iZ orzystny interes! Za przystępną eenę, od 
|iN°"’ego-Roku w Alei Jerozolimskiej pod 
Am 47, jest do wynajęcia z gotowem urządze­
niem obszerny lokal, na skład wódek i restau­
rację; tamże są jmkoje umeblowane z poście­
lą, usługą i samowarem lokale od 3 do 13 
rubli miesięcznie, oraz sklep nn wiktuały. 
Wiadomość na miejscu._________18825

anio pokoje umeblowane: 1, 2, 3, 4 z ku­
chni,i, łazienką i usługą, lub | ojedyńczo. 

Wiadomość: Włodzimierska Aó 2 (bez litery), 
mieszkania 6.___________________ 2931
pd dnia 1 Stvczuia 1885 roku, jest poszn- 
Vkiwanym sklep, z oknem wystawowem, w 
cenie od rs. 400 do 600 rocznie, takowy mo­
że się mieścić na ulicy Miodowej. Senator­
skiej, Krakowskiem-Przcdmieścin, lub Nowym- 
Świecie. Ktoby takowy miał do wynajęcia 
lub odstąpienia, złoży adresy pod lit. M. R. 1 
w biurze ogłoszeń. Senatorska 18. 2957
" O wynajęcia od Nowego-Roku sklep~ż 

.....- ]ir7j, uj Swiętokrzyzkiej 23.

f'zajlji barankowe , Karakuły,* prawdziwe, 
jpolcca magazyn W. Truchlińskiego. Ma.r- 
szalkowska A" 65. 2814 

t zapki męzkie sukienne radzimy najko- 
zizyMniej kupić u W. Trnchlińskiego. Mar­

szałkowska 65. : '.'76 hawiarnia z wypiekiem ciast, egzystująca 
od lat kilku w dobrym punkcie, z nrysto- 
nem, muzyką, na którym można wygrać 300 

ztuczek. Urządzona z gustem, z całym kom­
pletnem gospodarstwem, lub też piec do wy­
dzierżawienia do wypieku ciast na święta, o- 
raz piec żelazny lany salonowy, antyk, do 
sprzedan a w każdym czasie. Wiadomość w 
kiosku róg Leszna i Rymarskiej.2923

Cuteryny obszerne i widne, z wodociągiem, 
^odpowiednie na magle lub inne przedsię­
biorstwo, do wynajęcia Nowy-Świat Jw 55. 
Cklcp piękny i obszerny do wynaięcia. Ul 
iJNnwo-Senatersku. Je 4._______ 18879
Ijokój ciepły i suchy, z współ, przedpoko- 
j jem, z usługą i oj a em, może być ze sto­
łowaniem i konwersacją frnneuzką, dla jednej 
lub dwóch panienek, nauczycielek i t. p, do 
wynajęcia od 1-go Stycznia. Hoża 16, m. 11, 
od godziny 3—6 r» poludn.u._______11>091

Halki, cbnstki, gorsety, kołdry po fabrycz­
nej cenie sprzedaje sala licytacyjna. Le­
szno Ań 7. 18265

Z powodu zwinięcia interesu jc.-t do sprze- 
(dania kilkaset butelek starych wódek, 8-le- 
tnich, pieczętowanych, które się amatorom na 

nadchodzące święta polecają po cenach bar­
dzo umiarkowanych, oraz 2 tace i 3 wanny 
miedziąnne; przy ulicy Twardej, róg Mnijań- 
^kiej.18637

Do sprzedania tanio: garnitur czarny, lu­
stro, garnitnrek fantazyjny, dwa łóżka, 
materace, szeslong, otomanka, garnitur orze­

chowy. — Tamże przyjmują się meble w za­
mian i do przerabiania. Krakowskie-Przed­
mieście Ań 36, wprost Saskiego Placu. — 
Kilkstein. 19112

Futro niedźwiedzie w dobrym stanie, ma­
szyna nożna i filtr, do sprzedania. Krakow- 
sk'e-Przedmieście Ań 6, mieszk. 5. 19122

Miód lipiec w najlepszym gatunku, nadesła­
ny do sprzedania. Krakowskie - Przedmie- 
ście Ań 6, nreszknnia 5.19121

Ko wynąjęcia w każdym czasie z powodu 
wy azdu, lokal umeblowany, z kompletnem 
naczyniem kuchennein, składający się z 6-cin 

pokojó—, przedpokoju, kuchni, pokoju dla służby. 
Chmielna Ań 9, mieszkania 5.________ 19097 i
Lio odnajęcia duży salon nr 1-m piętrze 
ifz ur-eblowaniem i usługą. Warecka Am 6 
mieM;l ania 2. 19094

T’ citiesfeniłi rozmaite.
ISyśliwskio przybory, torby, kasety urzą. 
I||dzone, futerały, kamasze, kaftany, pończo* 
ehv, berlaczo, baszłyki, poleea: T. L. Brey- 
meyer. Warszawa, Królewska, róg Kraków- 
skiego-Przedmicścia.  2362
Hcronki. żaboty, czapeczki przyjmuje do 

prania i odświeżania, skład koronek ru­
sk ich,, Senatorska 27, inieszk. 9.17604

jVowy-Swiat Ań 56. Dwa pokoje umeblowa- 
ląnn są do odnajęcia na 1-m piętrze. 19127 
ho vvyna^cia~4 pokoje i kuchnia, pokoje 

z meblami podwójna i pojedyńcze. Kraknw- 
skie-Przedmieścio Ai 6, mieszkania 5. 19123

Etanino nowe ao sprzedania za rs. 270.— 
Ulica Prosta Jń 12, mieszkania 11. 2863

Meble, garnitur czarny i orzechowy, ozdo­
bno urządzenie jadalnego pokoju dębowe, 
oraz inne meble, lustra, tremo, żyrandol, kan­

delabry, z 6-u pokojów kompletne urządzenie, 
do sprzedania bardzo tanio, razem lub czę­
ściowo, na ulicy Chmielnej w pałacu M 27, 
mieszkania 14, pierwszy dom od Marszałkow- 
skiej, stróż wskaże.____________ 18663_____
(larnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, e- 

Jleganclii, urządzenia jadalnego pokoju dę­
bowe, oraz inno meble z kilku pokojow do 
sprzedania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże. 18709
bSeblo do sprzedania z kilku pokojów, ra- 
jj|zem lub częściowo, bardzo tanio. Chmiel­
na Ań 8. wprost kąpieli Dyana, mieszkania 7, 
prawa oficyna. 18971
Meble tanio do sprzedania: garnitur czarny 
]j|i orzechowy, kiedens dębowy, rzeźbiony, 
szafy masir orzechowe, toaleta, umywalka, 
łóżka, biuro, biblioteczki, szeslong, stół ja­
dalny, kredens orzechowy, stolik do samowa- 
ru, konsolki do kart, garnitur francuzki, fi­
ranki, lustra, tremo. Uliea Twarda Ni 6, od 
frontu, pierwszo piętro, mieszk. 8. 18922

»o sprzedania kilkadziesiąt butelek so­
ków: malinowego, pożyczkowego i wiśnio­
wego. Ulica Solna Jń 12, mieszk. 7. Zastać 

można pomiędzy g. 9 zrana a 2 po poł. 19116 
(ikrzypce włoskie wysokiej wartości, do 
^sprzedania zabezcen. Plac Warecki 14, w 
kasie zalicz._____________________ 19090
lleble, stary garnitur mahoniowy duży, do 
ij|spi'/edaui.i tanio. Plac Warecki Ań 14, w 
kaiii- źnl c^_____________________19089

U o sprzedania za nader przystępną cenę: 
kred"US duży 6-drzwiow’j’, bogato rzeźbio­
ny; para szaf orzechowych zewnątrz, a dębo­

wych wewnątrz. Wiadomość: ulica Mokotow­
ska Ań 16, w sklepie pieczywa. 19099

3 futra (psy sybirskie), odnowa niedźwiad- 
kora, dublóny i szopy, do sprzedania. Uli­
ea Aleksandria Ań 16, mieszk. 22. 19096

lleble ozdobne z 8-n pokojów, do sprzeda- 
jflnra bnrdzo tanio lub czę<c’owot garnitur 
czarny i orzechowy, ozdobne urządzenie ja­
dalnego pokoju dębowe, oraz inne meble, lu­
stra. tremo i firanki, przy ulicy Chmielnej 
Ań 26, ’niefszkńn a Ań 9. na dole, czwarty dom 
p'; ;-•"’u Marszałkowskiej, stróż wskaże. 19117 
i*-si lute;. > oo sprzedania parę kolczyków 
/jz 'zafirnmi, obsadzono rozetkami, oraz pier- 
Śelonek z szafirem, obsadzony brylancikami; 
cena ąizka! Długa 17, u zegarmistrza. Tamże 
można tanio kupić zegar jmryzki, stołowy, 
porcelanowy, pięknej inboty. 19019

meblowanie z 5-cin pokojów do sprzeda- 
Inia: garnitur salonowy, lustia, krzesełka 

iantazy ne. garnitur orzechowy, k edens, stół, 
krzesła, lustro z konsolą, wszystko dęlowe, 
łóżka piękne rzeźbione, toaleta, umywalnia, 
klęeznik, dwie szafy wielkie, szafki do bieli­
zny. łóżko pojedyncze wytwornej roboty, sze­
slong, biuro, biblioteka, biurko damskie, sząfa 
kuchenna efc., lampa wielka salonowa, wi- 
s-ące, żyrandol wielki, kolumny metalowe 
cuirre poli z kandelabrami, studja w terra- 
kocie. Wiadomość Sienna 3. mieszkania 4, 
od Marszałkowskiej diugi dom. 18885

fj’anio do sprzedania: karetka używana, na 
I parę i pojedynko; ciiomouta czarne, na pa­

rę i pojedyńcze z bronzami, liberia, futro elki, 
reguł-i tor łóżeczko żelazne głębokie z mate­
racem. Świętojerska 20, m. 3. 19993

Roń silny i młody, wóz drągowy, uprząż 
ruska i angielska, tudzież bryczka dwu­
konna na resorach (TiU-uri), tanio do sprze­

dania. Ulica Wronia Ań 2F, róg- Pańskiej u 
stróża. 19992

Do sprzedania katarynka harmonijna, sta­
nowi rozrywkę dla dzieci, starożytne lustro 
tremo mahoniowe, łóżeczko rozsuwane. Ulica 

Leszno Jń 9, m. 18. 19107

0o sprzedania szynk przy ulicy Długiej
Jń 30, z powodu pilnoco wyjazdu. 18891 

vkiep tabaczno-galanteryjny, przy ulicy Ma- 
flzowieckiej Ań 12, jest do sprzedania zaraz. 
Zakład zegarmistrzowski do odstąpienia.—

JElektoralna Ań 13, w Warszawie. 18807 
sTystrybncja z galanterią jest do ,sprze- 
lldania za przystępną cenę. Ulica Święto- 
Erzyzka Ań 25.__________________ 18808
Oclep spożywczy narożny, z wystawami, w 
'miejscu zaiudnionem, jest do odstąpienia.— 
Cc-na przystępna. Wiadomość: Tamka 16.

Mbiady prywatne, zdrowe, smaczne, ze świe- 
Ijżych produktów, tanio. Wspólna 34, mie­
szkania 15.  2934

amki wiejskie. Ulica Pańska Ai l^i u 
akuszork i- 18868 .
amka młoda, wiejska, blondyna, 
siecznym pokarmem, nader obfitym, 

wym. iez długu, u akuszerki. Pańska 
'figubiono ’/« losu J6 11471 klasy nt” 
/jbytego w kantorze p. Kornfeld. Zastrzeze- 
nie zrobiono. 19131
IV poniedziałek 8-go Grudnia,
11 żółta suka z metalową obrożą (ponteij “ 
Kto ją odprowadzi na ulice Bednarską ™ < 
do Małrelrna, otrzyma nagrodę. 1 ■ * 1

■«----- -------------------- a . I, ___InlntPt.

1'wiadomicnie. Mam honor zawiadomić 
,(szanownych moich kundmanów, że jak da­
wniej tak i obecnie przyjmuje wszelkie obsta- 

lunki na roboty buchhalteryjne, linjowsnie 
wykonywam podług najtrudniejszych wzorów, 
mim specjalnie uzdolnionych ludzi, do ro­
bót buchhalteryjnych, książek bibliotecznych
i galanterji, oraz co tylko w zakres introlię 
gatirstwa wchodzące, mam także książki 
buelihalteryjne na składzie, po cenach bardzo 
umiarkowanych. Polecając się łaskawym 
względom szanownej publiczności, Michał 
Winkler, introligator. Tłomackie 9, pod Złotł 
księgą. 2981 
| lica Bednarska A« 18; przyjmuje esobj 
U spodziewające się słabości i na czas dłuż­
szy przed. Wyłącznie j otrzebnjących dy 
skrecji, w osobnych pokojach od rs. 15, 
mieszczeniem dziecka. Właściwa opieka z*' 
rewnią się. — Akuszerka W. D. 1857*


